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Przynależność Spiszą j Orawy do pań- 
®*Ya. polskiego uzasadniają nie tylko sto- 
®*nki etnograficzne i gospodarczo, ale i ca-

przeszłość historyczna. 1 ki chwili, kiedy 
crlo umysły Mieszków i Chrobrych % lu­
b y c h  plemion słowiańskich stwarzały ta ­
r t a k  polskiego państwa -— fcrajfc, na poła* 
drj© od Tatr leżące, wchodziły w skład te­
go państwa. Spisz był ziemią odwiecznie 
polską; cale dorzecze Popradu stanowiło 
integralni], część ziemi Bądecldej. W czasie 
wojon XIII i XIV wieku —  na krótko ode­
rwany od Polski —  powraca za króla Wła- 

, dysiarra Jagiełły do Rz&cyypt .-molltej i w 
a trzy. i pół wiekowej do niej przyna­

leżności utworzył z nią nierozerwalną <Mv- 
ł°ść. Okupacya Spiszą w 1709 r. była po­
czątkiem rozbiorów polskich. Kordonem 
węgierskich żandarmów odgraniczony od 
Macierzy pozostał Spisz polskim wśród dłu- 
giflli lat niewoli, kiedy mocarstwa, pod któ 
rych ciosami padła Rzeczpospolita, wyma­
zywały imię Polski z karty Europy. Polskość 
Spiszą nie uległa wątpliwości naw et w Oze- 
ehaeh.

Nie Polakami, ale Czechami byli pierw- 
41 etnografowie i lingwiści, którzy wykre­
ślali granicę językową między polskim a sło­
wackim narzeczem. Kio polskim, *1® eto- 
skini uczonym był Sembera, Który po dłU' 
gisli i gruntownych badaniach w samej tyl­
ko  północnej części Rpisża naliczył w 1878 
roku —  87.000 mieszkańców, mówiących 

. językiem polskim. Nie potrzeba się odwo­
ływać do polskich badaczy, by stwierdzić, 
te  ziemio, na, południe od Tatr leżące, są 
polskim obszarem językowym.

Na zachodzie Tatr, na południe od Beaki-

lińskiego, starca f-O-iotniego i uzyskał© od 
niego skandaliczny wprost kohtraikt na prze 
prowadzenie państwowej pożyczki polskiej 
w Ameryce, aręwnfs- fmiejąc się wykazać 

rr ,. . 1 pownemi zleceniami od• wybitnych osobie to-
Kontakt pomiędzy Czaczom a Ks. luesz.yn-, ^  w Waszyngtonie, któro A- rzeczywistości 
skiem był od najdawniejszych czasów bar- jbrzmienia kontraktu nic znały i nigdy nie 
dzo żywy. Nadmiar ludności odpływa je- , przypuszczały, żo dobra ich wiara i chęć 
dynie prawic do Polski. Na £ląsk Oieszyń- pszysR żenią się'Pojące w talii sposób zosta- 

. .  . .  t ł -i - . i , ™ , ; ,  ną naciągnięto. Moce tego kontsaJatio., za
ski idą płody drzewne, które pw.iyv«y* i:,„i oicv.um r k w .a c  mado otrzr-

pptraeby K*. Cioszyńskieg-o. jmać odrazu z góry, gdyż'przez odciągnięcie
1 :»n oi cymm powytos 

' p. prze
u z zebranych pienięófey, dwanaściei {.koąoinicz-; sobie

przyłączenia i i miliona denatów, « * »  wyteagroaacnie
‘nieshur.•hrntoe pai;&ax; kie. tego.

W imię praw historycznych 
nych u roszczeń żądaii Czesi

Ks. Cieszyńskiego do republiki sudeckioj.! Kontraktem powyższym Pohkn. rokowiązy 
Do zalcwestyonowania polskości Spiszą • w&ła, sh» czynić wszystkie' zakupy w  Sta- 
i Orawy i okręgu czadeckiego nie mają Cze- nach Zjednoczonych przez powyżsae kon&op

Nic lior.yc
.I-i

bilem nowotarskim i  stanowi Hałasą ©.or 
dolfny Dunajca. Zamieszkuje tę ziemią 
rdzennie polską tasama ludność góralska, 
która zajmuje północne stoki Tatr i osiedla 
po obu stronach Gorców. Od najdawniej­
szych czasów łączyły Orawę z resztą Pod­
hala najżywsze związki nie tylko ekonomi­
czne i handlowe, ale i rodzinne. Od zarania 
dziejów narodu polskiego należała Orawa

>  »****• ?.*>*■ ?T'"',te”iCT » c h , m im y  H M .  rtomagnć rfo. b ,
wojewó.Jatwft b ^ r u b e g o .  « 4 j  « «  po<i i ,oso ioa!o  lo  Mrcny, jakie
koniec XIV w. Orawa przeszła pod pano-i” ^  t „. , .  . , , , .  ' « ę  Ozo&hom tka. oba ło uznać za „sporne,warno wo Ti oralne —  zupauslwo orawskie • -1

• spoczywało bez przerwy w rękach polskich. * S tezn a  ^ ada P^biscytn możo mieć tyl-
Ofcreg czadeclu, w  tych granicach, do ja- ;ko * * * * *  neezyw iste znaczenie, jeżeli me

kich zgłosiła swo pretęnsye Bueczpospojita P°3MZe^ ne I»Wstty, ale cały kraj określi
kolska, obejmuje w całoóei przestrzeń, zaj- i"3110 św«ą pizynaleznośc, pnuslwową.
mowaną wyłącznie przez ludność ptriską.

ai nawet tych pj'-etckst<*w. Nie próbowali 
nawrot twierdzić, by lew czeski miai histo­
ryczne prawa do s ia n ia  sobie legowisk na 
południowych stokach Tatr. Nie wysuwano 
również ani w Pradze, ani w  Paryżu owych 
konieczności ekonomicznych, dla których 
żądano przyłączania do czesko -slow ack iogo  
pań-ztwa Ks. C ieszyńsk iego . Zimnie, na któ­
re j m ie sz k a  150.000 Polaków, obsadziły woj­
ska cznskio jedynie podstępom, wskutek nie 
znajomości stosunków politycznych francu­
skiego dowództwa w Budapeszcie w grud­
niu 1918.

Plebiscyt w tych drielnicaoh, narzucony 
Polnce w  Tsuyi.u, mogą sobie Czesi poczy­
tywać za rzeczywisto zwycięstwo. Zgodzo­
no się na niego w liz<;c^rpospolitoj w tom 
najgłębezom przekonsuiu, że poLsbość tych 
krajów nao ulega najmniejszej d ysku sji 
Ale kom isja Camfcoaa, rozpatrując sprawę 
przynależności państwowej tych tery torów, 
nie ustrzegła się .wJblkich błędów. Nie wspo­
mniano zupełnie o okręgu Czadeckim, a na 
Spiezu przeznaczono do plebiscytu tylko sa­
mo Zamagórae —  oddając natomiast dwie 
trzecie części Spiszą czeskiemu państwu.

J*k wiadomo, przedstawieiel rządu poi-. 
* l ^ o ,  poaeł^^morald, wręczył Komisji 
ptohtaeyton ej w ^WSgŁynłw ąg której 
Rzeczpospokta żąda rozazerzenia. plobiscyta 
na Spjąsu w powiecie lnbowelskim, kieżmar- 
flkbn, ora* w części powiatu azaryskiego. 
Tastwua nota. domaga się plebiscytu w doli­
nie — na całym ©kręgu powiatu Czackiego.

Stanowisko mtdu jent słuszno i najzupeł­
niej zrozumiale. Godząc się na plebiscyt w 
naszych polu dn i owo-tatrz ań sk ich dzielni-

Tad. K.

PflŻVC7ka Dl*a R iiiń fiiriann  opaście o tutora? amerykańskie i rosyjskie.
I V L ] b L M  U. o DlllH8K'0ljU. Według raportów nie zawarła dotąd ta iir-

d.ćk już wcżóraą w  streszczenia doniośliś- jj*  powaśtnaojązyeii tnimsafccyi.
my, wychodzący w Chicago „Dziennik firmy są: Emanuel l t o s o n -
Związkowy1, przynosi szereg informacyi, a u D b pf^ydont, zoatający w związku z
izucającyćli światło na afccyę pożycakową i ! ^  Cempamy of
dra Bilińskiego w Ameryce. Z uwagi na roz- . « ’ ^ h ^ . E k l u i n d ,  z roduRosya-
bieżneść sądów © tej ^ eracyi, SKunieszeza, “ *?’ 7; E : l i n g  er ,
my rewelncye „Dziennilia ZwŁkowmgo** w 1
obszerniejszych wyjątkach. t W interes. % puudciiu ministrem finansów

Od miesiąca już — pisze wspomniany or- weszła ta firma za pcrrroduiotwciu p. I\nap- 
gan wychodźtwa polskiego —• gruchnęła b'b byłego członka firmy ZmgiUi, Knnpp i 
wieść, że jaldś Syadykat Banków w poro- Dumkwlzc, która to firma m iak kontrakty 
rumieniu ż National City Ba-ids w  Nowym 2 E&syą co do dostawy materyałów wojen- 
Jorl u pizoprowadzil dla Rządu Rzoezypo- ^yk*.
spoiitcj Polskiej pożyczkę na 250 milionów i Drt preepiiowadkonfa tiwnsakoyi ■ mhnS- 
doiajów. Atoli po upływie miesiąca coraa sterstwem finansów w Polsce użyła pomio- 
nrniej o tem słychać. National City Ba.uk w nioI1a IanpofacyiŁ osób nafdępujących: John 
Nowym Jorku zapytany o tę transakcję (0 ‘L a u g  h 1 i n, amerykańskiego pisarża i 
oświadczył, że pożyczki takiej dla Polski |korespondenta o  wykazanej zdolności i ak- 

robi i i e  wogóle o pożyezce dla P o lsk i; tuainości. P. Phił P a t  e h i n, dawniejszego 
wie, ale że zgodził eię przyjąć w depo- Ul zęduika w  8ekretaryac.ie Stanu w Wa-

cy«m, tizyii, że pożyczko, r ic  miała być Pol­
sce użyczoną w złocie, ale w towm.we, na 
którym koro-iorcyami ziiTCilwłoby do 50 pro- 
een+, t. j. do 125 milionów dolarów. I to je-, 
s^ozo nie wr»zyB0co. Artykuł IX-ty tego kon­
traktu brani, że kcrrw-reyaim ^powyższe nie 
jest obowiązane dań ceikolwiek Polsce ao 
swoich funduszów i Bh» gwarantuje' api âe- 
dąży żadnej iJożci bowdów polskich, czyli in- 
nemi slcnty, kon^ereł um mogło ściągnąć 
z Poldków odpowfedńią ;dosć pieniędzy 
pmcz hondy Tilierty, za które wtykałoljy w 
l y o  wychodźcy nić1 -noiowany w bankach 
amoiykaAsldcJi bond polsiki, a tem sumem w 
wymlounej tóansakcyi bankowej''niemal bez 
wartościowy i nic dla Pobki nie zrobiwszy, 
mogło się z całej afary wycofać po S0-d!nfio- 
wem wypo.wiedżeniiu, nabiwszy już pr/edfeim 
rwą kieszeń pięcioma milionami dolatów, 
które tworzyć miały ^apęzyt mąć u polskie­
go na polaycic wywąitJców pray pożyceca.

Gdy wiadomość o tym haniebnym kon- 
traleeie doszła do p. Snuulsliiegoi, noiycb- 
miast przybył on do TTnśzyu,'gtonu. aby sy- 
tuacyę ratować, o "Se ją jeszcze uratować 
można. Stwierdzi!' pisa&aowąsysłliLeiu preres 
w\-p«hłin ogiomne opmrzerea LaasiDRsu, nie 
mającego *ńćw otoczenia, na tę pai&aiKką 
roboto i poffejjśc^e go; stwicfldził ołwiraerde 
w sferach rządu ąto&ygaM dęgp i przyszedł 
do przdlułumia, j  ,że aerikolwlęk. kcatrakt 
przea Polską zrstał podpisany, a  więc obo­
wiązuje. fwJ6;fni!cżd przy pomocy władz ame- 
rykaaiskwh może,; być ■sê wsun.y, jtko ę!o naj- 
iryżc^ejgo stopnip  'bd^ozOlniA P %

tśeiŁls&i -yrBByBtwę1 'itó»y :& «-' 
trakł uńioeehcić. •

W dalszym ciugni dono f̂f ,.T>zlcmiik Zwaar, 
kowy‘% *e w Oi lica go odb^o się nadzwy­
czajne posiedzenie pnasy polskiej, reprezenr 
towa/noj psTZć.-'/ Jinc20lnych redaktorów i wy- 
daiwców „liziennika Związkowego", „IMesnt- 
nika Oiłicaigookieg<>‘<,.na. którwn zredagowa­
no i wysłano do ambasadora TabomiiBkie- 
go telegram, że prasa polska iak na.jemoncri- 
ozniej zwalczać będeio tę pożyczkę i ' użyje 
wewystkiego, aby nie depśrScić do oaicŁągniię- 
cia kiieizizeni Polaków ańieiykańzkieh na 
rp.eoz żydów i ich pomconików, a równoate 
śnie w d a n ia  Polski 
żydowska.

być dla nas upo- 
Czyż rozluźniony

go'dobra narodowego, jest na zawsze zwią- jścio narodowe powinno 
zana z pruską ideą państwową. KróTestwo imnioniora do jedności.
Ihniskie, które w królu widzi pierwszego siu- groźnie związek 24 państw” Rzeszy, któro 

które dokonał© szybkiego ; odżegnują sic od dzisieiszvch Prus. da sic
Wtedy, 

spotęgowane

gę państwa (?)„ które dokonał© szybkiego ! odżegnują się od dzisiejszych Prus, da sie 
rozkwitu gospodarczego Śląalia-, jest też pod- - wzmocnić? Tak, da się, ale tylko 
stawą wychowania państwowo-politycznego (jeśli S ta ,r o \ P r u s y 'b ę d ą  
naszego narodu. RcpuWika powstała u nas! i p o w i ę It s z fm .e  ! Królestwo Pruskie,
na podstawie nieziszczalnych obietnic. S t a ­
ro  Państwo pruskio polegało na o bo- -, 
w i ą z  k  u n a. r.o.d.o.w.y.m, n o w e Państwo 
obecne akcentuje jednostronnie jak najszer­
sze p r a w a  j e d a o s t .k . i .  To nie jest di o- dziś 
ga, która nas ma vsyjti.yws/Mó z nieszczę­
ścia. D ą ż y ć  p r z ą t  o m u.s.i.m.y d.o p.o- 
w r o t u  m o n a r c h ia ,  choćby powstałej 

z  innych fonu konsi.jńiu oyjnych, niż da­
wniejsza. OsoKa ostatniego cesarza nie ma 
t  naszym ruchem monarchie,t.ycznvm nie 
wspólnego. Jednak wobec ogólnego potę­
pienia tego człowieka i zażądania w yd ask  
go Entencie, musimy oświadczyć, że aczkol­
wiek Wilhelm n  był może człowiekiem nie­
ostrożnym, to jednak był on człowiekiem 
czystym, a  jako panujący był bezsprzecznie 
prawdziwym przyjawelom pokoju! Nasz ce­
sarz był „ein nnzweifelhaft demscher 
Mann44! Prezydent państwa, libort, oświail- 
czyi w swoj nownroea.nej mowie, że jedność 
państwa w roku zeszłym wzmocniła się Nie 
wiom, na czem opierał to twierdzenie, boć 
przecież nigdy jeszcze nie panoszyło się w  
Niemczech, taka partyjność i partykularyzm, 
p ^ ob ocn ie, kic-dy wbśnio ogólne niesaczę-

z prawdziwym p r u s k i m  królem na cze­
to, to jest droga-do prawdziwej i silnej je­
dności Niemiec !:4 

A gitacja w tym duchu prowadzona jest 
w Niemczech całkiem jawnie i  i7.ąd 

Eberta, Scbeiclemaima i Noskego nio ściga  
go, bo go się boi. Ruch ten bowiem ma za 
sobą silną tajną organizację wojskową, do 
której należą prawie wszyscy olicerowie, 
służący w dzisiejszej armii niemieckiej. Dzi­
siejszy rząd socyaliśtyezny nazywają ofice­
rowie wobeo żołnierzy zupełnie otwarcie 
„Judeocegiorung4-, a narodową dziś chorą­
giew niemiecką: czarno - czerwono - z ł o t ą  
wykpiwają jako ,.Jut1sufa.hne\;. W związku 
z wzusoganii-m się ruchu nionarclustyezac.óo 
w Nieme-zecii szcizy i  potęguje się ruch an- 
tysemj-clii. „Kaiporstreue11 oficerowie i  żU- 
nierŁO agitując za.monarcliią, głoszą jawnie, 
ż© nowy „narodowy przewrót4* połączony 
będzie „mit Judenkaue". I tem pozyskuje 
się Gumy, które rozgoryczone są ooiuz 
większą drożyzną w  Niemczech. Można się 
spodziewać, ś© z wiosną wybuchnie w  Niem-- 
czeob nowa. monaraSiistycmia rewolueya.

J. P.

w psi^kai.-lką, arendę

me
n ic
Kyt ftimlusze j 
®twa Pokkiego.

Tymcaasera nadeszły o owej

papiery wartościowo Paui-

teansakcyi

szyngtoni®. P. Emilię N a p i o r a l s k ą ,  
piYćw. ZwiąBku Półek i P. K n a p p a .

 v _ *P. John OJlaughlin wysitarał się o lk ty
fiBcz&góły i  kraju. OkaTijjo się a nieb «© n a -! od kSkii wysokich tutąjsaych uraędńików, 
stępuje: la  to: sekretarza Etanu, sokretaraa prezyden-

Na podstawie uchwały sejmowej z dnia:ta i k ilk i wybitnych senatorów. l is ty  ta 
28 marca dr. Biliń-ki z%w«u’ł w  d. 27 Huto-!miały na cólit sprawienie sfflnego wrażenia 
Pada 1919, ódiroś-.u umowę co do owej p o - W  Kontrahentów polskich. -Minister dr. Bi- 
życeiki w Sratmch 'Zjednodzoiiych z iuker- 
porowaną mi podstawie praw Stanu Dela­
ware, firmą ..'lim ltooplot; Industoiał TraJing 
b'or|joratioui of thn United HIhwsó14.

Korporacya ha założoną był* w celu im- 
■ portu i ©kęportii towwów tnlęiUy Stanami 

Zjcdii.., a Syberyą i R osja. Ma oikv mieć

liński podpisał.’ jak już .ąs^nee^yliśmy, umo- 
wę w to.j^ejwziwie & p. ^a®n CL 0 ‘Laaighbn. i 
który miał polnornocjikówo ‘okł w-imiisnioiaOj któro stanowią credo polityczno tego mchu.

M i  i l r f w  w  l i a
Katowice, w styczniu.

Zamach re w iw ero wy, dokonany w Berli- 
mo na ministrze Erzlcrgcrze przez hr. ron  
ilatzfalda, potomka śląskiej magnackiej ro­
dziny, jest także dobitnym wyrazem wzma­
gania się ruchu monarcliistycznogp w Niem­
czech, a zwłaszcza m. ich wscliodnich kre- 
sacłi, t. > u granic Polski. Aresztowany 
Hatzfeld, zapytany o powody zamachu, od­
powiedział butnie, żo uczynił to „z narodo­
wych pobudek44, P© nabraniu * toku pro­
cesu ErzbergOT—Helffcrioh przekonania, że 
Erzberger jest szkodnikiem państwa nie- 
iuieolciogo.

Agi tacyę monarolń styczną prowadzi naj- 
iniensj-wuiej t- zw- n^eutach - natronaie 
Voikspartei4‘, która ja&t hakatystycznym  
związiriem konserwatystów i  Kberałów'.

Rucłi monarchistyczny rozwinął w osta­
tnich cz.-waeh winą agitację w  okręgach 
plebiscytowy eh, zwłaszcza na Górnym Ślą­
sku, który dla głównych podpór tego ru­
chu, wielkich magnatów ziemskich i indu- 
stryjnych, stali owi krrestyę bytu. Onegdaj 
odbył się w Lublińcu zjazd górnośląskich 
przedstawicieli togo ruchu. Przemawiał na 
nim „Geheimer Obcnegieningsrąt44., Dryan- 
der, z Berlina, brat sławnego nadwornego 
kaznodzieji Wilhelma II, który niemało przy­
czynił się do wybuchu wielkioj. wojny; bo 
„OberpreJiger44, Dryader,- wzbudzał w Wil­
helmie „boskie posłannictwo4* do stworzenia 
..nowego świata, niemieckiego na ziemi44. 

Przytaczamy & taj mowy kflika wyjątków,

horpOracyr, ,lóea monJuehii —  mówił —  która b5»

Wiedeó. P. A, T. Biuro koresp. donosi 
z Borlfna dnia 4  b. ui. wedle Biota Wolffa: 
Rząd Rzeszy zajmował się na łtaisiejszem 
posie<.isomn sytuaeyą, stworzona przez ogło­
szenie listy winowajców. Skutkiem odmo­
wy bar. Lersnera nie posiada jeszcze rząd 
obydwóch dokumentów. Dyskusja, która 
nastąpiła na> podstawie listy meofieyalncj, 
przyniosła pehią jednomyślność eo d o  sta- 
nowkfc^ które zostało określone w norie, 
wręczonej Radzie Najwyższej dnia 2& sfcycz- 

»i«mł©c4i uk. .ntósost«iwil żadne] 
wątpliwości ju i po podpasaah. tratibałi po­
kojowego 00 do tego, to  przeorowwfawnłe 
wymaganego wydania winowajców jest nfe- 
moilłwe. To przekonanie, które rząd po­
dziela z przeważającą większością narodu 
niemieckiego, bez różnicy stronnictw, bę? 
dzi© i nadal miarodajnym dla dalszych za­
rządzeń i rokowań.

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Press®*4 do­
nosi z Berlina pod datą 5 b. m.: Rząd nie­
miecki polecił nowo zamianowanemu pełno­
mocnikowi swemu w  Paryżu, Dr M a y e ­
r o w i ,  znajdującemu się obecnie na urlo­
pie w  Monachium, by natychmiast wrócił 
do Paryża. Otrzymał on od rządu niemie­
ckiego poleceni©, by przyjął lisie winnych 

notę koali cy t Rząd jeet przekonany, to  
Dr Mayer od tego obowiązku cię nie usunie.

Wiedeń. P. A. T. „Noue Fr. Press©1* do­
nosi z Berlina pod datą & b. m.: Naletży 
podnieść, to  niema żadnego przesilenia raj­
dowego. Rząd jest zupełni© jednomyślny 
i nie mySli na razie ustępować. Pogłoska 
o zamiarze utworzenia gabinetu pod prze­
wodnictwem Scheidomanna jest ni^irawdzi- 
wą. Dalej donosi „Neno Fr. Preose , ib  pe­
wien przywódca niezawisłych socyalistów  
oświadczył, Iż niezawiśli socjaliści żadną 
miarą nie obejma rządu, na-wot gdyby obe­
cny T-ząd ustąpił.

Dymisya bar. Lersnera.
Bertfo. P. A. T. Biuro Wolffa, donosi: N o­

ta, w któroj koalicya domaga się wydania 
880 jeńców, została przez Milleranda wczo­
raj praesłana przewodniczącemu niemieckiej 
delegacji pokojowej w Paryżu, bar. Ler- 
snerowi. Jalikolwiek bor. Ler«ner już w ubie­
głą sobotę otrzymał wyraźną wskazówkę, 
aby tego rodzaju notę bez wszelkich opó­
źnień przesłał urzędowi zagranicznemu, ode­
słał on notę MOIerandowi, s  oświadczeniem, 
ie  nio może pogodzić zo swojem stanieniem 
współdziałania przy wydaniu Niemców. Bar. 
'Lerauer zgłosił telegraficznie awoją dymisyę 
ce służby państwowej i otrzymał ją.

ParyŁ P. A, T. Ag. H*vasa. Baron Ler- 
sner odjechał wczoraj o godz. 9 w  nocy
z Paryża, .

Wiedeń. P. A. T. Biuio koresp. podaje 
z Paryża dnia. 4 b. n..: .^Journal des Debato** 
naaywa stanowisko Lersnera jako id® do 
darowania i domaga się, by Niemcy wysłali 
innego przedstawiciela, któryby ni© przyspsr 
raal trudności w przeprowadzeniu tak tatu  
wersalskiego. Zresztą nie stoi nio w drodze 
bezpośredniemu doręczeniu, noty w  Łsrłrake.

„TJberta*4 przypomina wyjazd Simson*,

poprzednika Leranera i łaznacza, że &ytuar 
«y» obecna po ratyfifcwsyi jest całkiem bi­
ur. Dziennik nądzi. to  ftąd  nioniiccki po­
winien jak najrychlej zdezawuować swego 
przedstawiciela i zastąpić go innym, gdyż 
inaczej byłby podejrzany o porozumienie 
ś  nim.

Wiedeń P. A. T  Biuro koresp. Sonosd 
* Paryża to  Ag. Hałasa: Konfereney* am­
basadorów zebrała się we środę przed po­
łudniem pod przewodnictwem Miaerandta 

,00*  piflam bar. Lersnera do wiedo- 
mobH. \ obrudoT-afc. n u  odpowiedzią E»n- 
w tó a o , Jaką drogą m etoaby doręczyć rzą- 
dow. niemieckięma odnośny dofaiment. 
którego nrayjęcia odmówił tmt, Lersner. Ma 
to nastąpić przez pełnomocńfea fraoeus-kio-
go w Berlinie. K onferencja , '/Bierzo pic no
połndniu ponownie.

Treść noty.
W iedeń. P. A. A. Biuro korc^p. doin'w 

wodle ponaamtych dziensifltów t  Paryża, że 
nota wręcaona hair, Lcroercjwi składa się s  
pusma wstępnego i z listy  winowajców. Pi-
eiłio jest Lrótkie i ^graniczą się do tego, że 
pazy pominą rasdowi niemiocikiemui, iż fm.ex 
pmyjąeic arb 22S łkaiktatu pokojowe:?© zo­
bowiązał eif wydać winnych. Łfeta zr»wr ’̂a 
definitywnie 889 nawżsk.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp, dAflosi 2 
Paiyża: W  związku z donćosleniem o ©uje­
ździ e bar. Leramra podują „Temps“ i  Jto- 
teansigeatti/Ł*4 męzegóty % ii3ty  winnych:’LI- 
ota jest dbszcmym  dojkumentam o 200 aferoa 
nicach i składa się e 5 częścL 1) Pierwszą 
eaętó wylior? oswfcy, która są odpowiedzial­
ne za politykę isądn niemieckiego przed 
wojną; 2) osoby, fctfÓTO są odpowiedzialne ts. 
precrprcwadaeiiTe zaaaądteóu wojakowysch.; 8) 
za precprowadEeni© aaTtra/iaeu nicwcj:4l: > 
vych; 4} ozoby, ttóre dojaiścały się otru- 
rieńgtw wobec jeńców; 5) oeoby, która po- 
połniły zbrodnię eJratkiom wojny łodziami 
podwodneinl. lista, wygotowana pitzez Fran- 
©yę obejmuje stronnice ot 4S do l i t  W hr 
chy domagają się wydania 29 osób,
2G5 OBÓh, Rumunia 41, Scibta. 4  Na Kśc-i® 
znajduje się ta2ożc nacwtóko pewnej kobitoy, 
która, jost prem Francyę osłatóooa. i© tru- 
wtowala. z ©Bmucieństwem pojmane boj/toty 
fracrtKik.ie.

Wiedeń. P. A. T. Biaro kobee#, podaje 
wedle ^Doetsch© Ailg. Z tg4* z  Zurychu: W 
sprawie wyćkruaia winnych JonoBzę. v. Paryża, 
to phnio wstępu© odrzuca w  króffaoćci 
wszełfde próby zmian 1 podkreśla silnie Sta­
nowczość państw koalicyjnych wyfconaato 
arta 223 traktatu pofeojowagio. Piorwotoi© 
obejmowała lista więcpj niż 2 it^iąco ©rób.

Kto n a  być wydany.
N o n ic H  P. A . T. Radio krakowskie, 

nieoficjalna lista winnych, będąca w  posia­
daniu Niemiec, obejmuje nazwiska wasjeb- 
kich książąt Hohenzollernów, s  kstęeiont 
wirtemberskiin, arcyksięoiem następcą tro­
nu, arcyksięciem bawamkim, księciem do- 
kJetnburakiBi, następnie wazystŁioł* Eaanycli 
wodzów, więc.* H in  d e n b u r  ga, L.n,d.e,tfc

(
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d o t f f a, M a-cken.s.e.u .a, F\dlronbeyp.a. 
G.iHwitza, Klftcka. Lins.-mgćria. TirpJza. 
Capfcllo, dalej polityków i dyplonuttów, jak 
kanólerza Beferanrma-H o b w e u' a, posła lit. 
Berasdorffa, -podsekretarza stanu Zmuner- 
nianną, wreszcie najznakomitszych komen­
dantów łodzi podwodnych, jak Nalominera 
[ t.. d. Posiedzenie gabinetu, które zwołane 
zeatiło aa skutek otrzymania tej nieoficyal- 
naj .areaitą listy, odbyło się we środę wie­
czór. 'Wynikiem posiedzenia było oświad­
czenie, że Niemcy muszą się- bezwzględnie 
trzymać zasad wygłoszonych w nocie z dnia 
25 -stycznia, jakoteż zaznaczonych już przy 
podpisywaniu traktatu pokojowego. Wtedy 
to -sfcwiariłzono, że wydanie winnych jest 
niemożliwe i że rząd musi się tej zasady 
trzymać, gdyż Olbrzymia większość narodu 
nimwioćkwgo, bez względu na przynależność 

- partyjna, -za  tem się wypowiedziała. Mini- 
-ster obrony krajowej wydał wezwanie do 
nOTodu, -Wiktorem, zaleca utrzymanie spoko 
iu, mumo'podnięcenia, jakie z powodu ogło-  
szew a‘listy--winnych odczuwać się daje. Na­
czelny wódz -wyraził nadzieję, że członko­
wie wwieokrajowych komisyi i misyi nie bę­
dą narażeni na żadne przykrość-. Dz.ienni- 
ki Rkmśeckie wzywają naród, bez względu 
na różmeo , partyjne. abv w sprawie wyda­
niu-y,innych otw o rzy ł łednołity i śc is ły  front 
dla jroperrein nOlhyki rządu. Oałv naród mu­
si zareagować na tę straszna ob elgę, albo­
wiem brataj nie idzie o los 800 osób. lecz
0 honor całego narodu, jak i o jego egzy­
stencję. "Także „Vorwaerts“ zaznacza, że od 
Nwnnec żąda się tego. czegoby w roku 1914 
nawet Ctomfrya od Serbii żądać nie myślała.

fflirb  wskazuje winnych.
W iedeń. P. A. T . „N. Wien. Journal'* do- 

no-i. żo na liście osób, których wydania do- 
•nsą?iii się koalieya od Niemiec, znajduj* « ę  
również igen. von B e  s e l e r .  W y la r ła  jego 

e ię  Polska. Polska domaga s ię  nad­
to wydania gen. K i r c h b a c h a  i L i n -  
V i n ^ e m a . ..Neues Wiener Jonsmal“ twior- 
dd. żeSBeseler już umaił.

ł*rzy£otowafiia koalicyi.
m e d e ń .  P. A. T. „N. Wien. A bem fińatt"

donosi z  Bajzylei: Konferencja ambasador
rów ffesaJowala nad znrzą(fconlami mające- 
mi b yć zastosowanemi przeciwko Niemcom 
na wypadek odmowy-wydania winnych. Kon 
b coaeya wzięła pod rozwagę różne represa- 
Ua, bez powzięcia stanowczych uchwał. Roz­
ważała -ona także e we-nttniainość zerwania 
niomrrhrir dyplomatycznych, wznowienia 
blokady nad wybrzeżem niemieckim i obsa- 
dzenda-dewego brzegu Renu.

Sferasy straszą boiszewizmsm.
W iedeń . P. A. T. „Der Neuo donos? 

-zJńółAetllńskiełi: Żądanie wydaińa winnych 
ze strony koałjcyi wywołało ciężkie przesi- 
łenie sw%Jieinczech. Rząd niemiecki nie bę- 
drjo w  stanie spełnić żądania koalicji. Ani 
ubrona krajowa, arna organa hewpieczeństwa, 
a ni »ittt£kcyonary usze rządowi nie wykonają. 
(■ iwiizwinych poleceń mada niemioakiego 
w iyrn kieruaiku. Stronnictwa prawicowe i
b.nteowe chcą wykoraystać obocną sytaia-
c.yę. ażeby przeprowadzić swoje plany. G dy-, 
by niezawiśli socjaliści objęli obecni© rzą- 
dy. wówczas nastąp iłoby zaprow adzenie  
r/ądćw sowieckich. W Niemczech możliwą

~t także dyktatura wojskowa i być także 
n-ffflc —  ]K>rozumienlo kół wojskowych nie- 
jnieóWńh-z rosyjskimi bolszewikami. Praesi- 
WsB.-żfcfcńfe dzisiaj wybuchło w  Niemczech, 
ó -t.ajajrtięższom od czasu przewrotu w Niem
1 -'.cel*.

ępjąeego prGgramu: O godz. 10 uroezyste na-
b'-żcć>two w katedrze, odprawione,-.p»ez Księ-
•oia-Bij-kupa ' krabów -kiego; jx) nabożeństw ie 
ij-.grtmaiizenie narodow e w dziedzińcu arkado­
wym  Zam ku na W awelu; przemówienie preze­
sa Polskiej Akadem ii Umiej.: pochód z W awelu 

ad brzeg W isły; przemówienie Dra K. L ube­
ckiego im. Tow. kresów  pom orskich; rzucanie 
wianków na fale W isły. O godz. 1 w poł. w 
dziedzińcu B iblioteki Jagiell. uniwersytecka 
uroczystość złożenia w ieńca u stóp  pom nika 
K opernika. Po południu i wieczór uroczyste 
przedstaw ienia w m iejskich teatrach, 

P rezydyum  wzywa w szystkich

podnosząc ję z 7 kor. 20 hal. na 10 koron z a
k i l o g r a m !  Obecnie przeliczenie będzie ła ­
twiejsze!

Jeżeli również inne gałęzie przemysłu i han­
dlu w ten sposób relacyę przeprowadzą, cóż 
się stanie z powagą ustawy?.

ZB STATYSTYKI POGOTOWIA. Pogotowie ra­
tunkowe w r. 1919 udzieliło ogółem mężczyznom 
i kobietom pomocy w 4965 wypadkach. Oprócz te­
go, przewieziono do szpitali i lecznic prywatnych 
l lSt  chorych. Razem było 6149 wypadków, w 
których Pogotowie interweniowało.

NIEOSTROŻNOŚĆ PRZY PRACY. Wczoraj Po­
gotowie ratunkowe interweniowało w dwóch wy- 
padkach, których powodom była nieostrożność 

■podczas praey. Kilkunastoletni chłopiec, M. Dzia-

rodezym stem n k u  jej do własnego ojca. robi
z niej m oralna spraw czynię samobójstwa'.-Bpa g  

i żeby pomimo 'o  postaw ić ją  na
t>... v:iakiejś BrimnhiMc,

jfllO
wiodącej bohatera

wać swe domy chorągwiami o barwach pań­
stwa i miasta.

CHLEB na 60 odcinek legitym acyi zbiorowej 
wydawać będą sklepy rejonowe i  konsumy od 
wtorku 10 b. m, po 50 dkg. na osobę.

BRAK WĘGLA. Magistrat juidaje do wiado­
mości. że w b. m„ podobnie jak w ubiegłym, 
[irzych&dzi do Krakowa na opał dla gospo­
darstw domowych zaledwie po 1 do 3 wago­
nów węgla dziemnie. W dniu wczorajszym n.i« 
nadszedł ani jeden wagon węgla. Zabiegi o 
zwiększenie dostawy, raimo interwencyi w Pol­
skim Inspektoracie węglowymi, nie odniosły 
żaAu&tro sku’ku.

MIEJSKA FABRYKA MYDLĄ. W  środę od­
było się poeiedzenie kom isji administracyjnej 
pod przew. wlccpr. Sarego. Yvnioski w spra­
wie otwarcia miejskiej fabryki myilla przedło­
żył naczelnik adm. akcyi Dr Zawadzki. Fabry­
ka znajduje aię przy rzeźmi miejskiej, a urzą­
dzenie jej jest na ukończeniu, tok, iż w naj­
bliższych dniach będzie uruchomioną. Więksi 
rzeżnicy oświadczyli gotowość dostawy tłu­
szczu (łoju) w  pierwszej linii fabryce miejskiej. 
Według obliczenia, w  pierwszym rokn wypro­
dukować powinna około 400.000 kg. mydia. Ze 
względu na korzystne warunki lokalne, w ja­
kich się fabryka znajduje, mydło z fabryki 
miejskiej będzie tańsze, niż z innych fabryk.

Nadto komisy* poddała ponowne; rewizyi 
projekt opłat mytaicznych, oraz, ze względu 
na spodziewamy niedobór budżetowy, uchwaliła 
wnioski administracyi akcyzy, dotyczące p o d ­
w y ż s z e n i a  o p ł a t  o d  t r u n k ó w .

BRAK MIĘSA W KRAKOWIE. Prezydyum  
miaeta komunikuje: W oetatoim tygodniu do- 
pęd bydła na targowicę miejską spadł bardzo 
znacznie, a mianowicie doprowadzono bydła 
rogatego mniej, n ii Kraków potrzebuje o 400 
sztuk, a nierogacizny e  600 sztuk. To był po­
wód główny, dla którego w ubiegłym tygodniu  
panował dotkliwy brak mięs*. Woboc tego pre- 
zydynm miasta wezwało rzeżników, celem o- 
mówienia z nimi przyczyn braku zwierząt rzeź­
nych na targowicy krakowskiej. Rzeżnicy wy- 
jaśnffi, że nowe utrudnienia kolejowe, wprowa­
dzenie relaeyi przymusowej dla korćmy, wzglę­
dnie marki, podziałały niekorzystnie- na doped 
zwierząt rzeźnych, zwłaszcza na dopęd s b. 
Królestwa. Poza tem cena za mięso w Krako­
wie nie pozostaje w  odpowiednim stosunku do 
cen żyw ego towaru, rzeżnicy nłe znajdują kal- 
łnilacył, stąd pochodzi, że na targu krakow­
skim niema chętnych d o  kupna bydła po łaH ej 
cenie, po jakiej chcą je -sprzedawać rolnicy 
i handlarze. Rzeżnicy oświadczyli, że nie chcą 
uchodzić aa wyzyskiwaczy i  dlatego proszą, 
aby Rada apuowizacyjna Da miejscu, na tanru. 
przekonała aię o crinac.h bydła, a w rzeźni o 
kałknlaeył cen- -mięsa i aby w porozumieniu 
z magistratem oznaczyła ceny na mi CS o.

Po tom wyjaśnieniu odbyła się pod przewód, 
prez. Fedorowicza konfereneya, która uchwali­
ła znprosić na dzisiaj na targowicę i do rzeźni 
miejską Rade aprowizncyjną i reprezentantów 
prasy, a potnm odbyć posiedzenie dla -uregu­
lowania cenników na mięso i obmyślenia śro­
dków zwiększenia spędów zwierząt rzeźnych.

OZNACZENIE CEN TOWARÓW. Mag-strat 
opinka*awał na murach miasta roaf*orządzamie 
gen. dek Dni Gałeckic-go, wedle któTego we 
wszysrkch sklepach, obok ceny w  koronach 
anstro-węg., ma być podana także cena w mar­
kach polskich według ustawowej relaeyi, t  j. 
w atosirrku 70 marek polskich za 100 koron. 
Kto, będąc obowiązanym do ozuaczenia e-aoy 
torcaru, uczyni to tylko w jednej z powyższych  
walut, ulegnie karze. Kto przy oznaczeniu ce­
ny towarów w koronach i markach nie zasto­
suje się do ustawowej relaeyi 70 marek polskich 
za 100 koron, podlega karom. Każdy, kto ma­
jąc obecnie oznaczone ceny towarów w koro­
nach w zamiarze uzyskania wyższej relaeyi w 
marlcach polskich, podwyższy istniejące obe­
cnie co ;y w koronach, karany będzie za prze- 

Kraków, 6 lutego. kroczenie, względnie występek podbijan« cen. 
KAKONICZNA INSTYTUCYA. W sobotę SI Każdy obowiązany do uwidocznienia cen to- 

7. rgi.wotrzymał kanoniczną instytucyę na pro- warów winien w swoim lokalu bardlowym lub 
bąetzso św. Mikołaja w Krakowie kg. Ignacy placu targowym umieścić w miejscu widocz- 
W sjwkaka, tkitychczasowy katecheta szkoły r.ym dla kupujących tabelę zamiany koron na 
w-^kiz. «n. -św. Jana Kantego w Krakowie, a marki i odwrotmie. Niestosujący się do niniej- 
:w aicd/.iołę 1 b. m. odbyła aię installacya szego przepisu będzie karany w drodze admt- 

kościele św. Mikołaja przy liesaym  udziale nistrscyy-ej grzywną do 5000 km-., słownie do 
ai«t*ych  i .kleru, której dokonał ks. infułat pięciu tysięcy koron, albo aresztom do trzech 
Wądulny, jako dzi- kan, poczem tenże od ołta- miesięcy. Rozporządzenie niniejsze wchodzi u 
raa.jsw podniosłych słowach przemówfl. Nastę- życie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 
(r: 4e -j»e.wo-instal!ov, any proboszcz odprawił skiej“.
i;ri*uays,tą sumę, wśród której wygłosi! do JAK 'PRZEPROWADZAJĄ RELACYĘ KO-
&*3 tfch-parafia-.i kazanie. RON DO MAREK? MrnisteiBtwo poczt i tele-

Z 'DOLSKIEJ AKADBBfitt UMIEJĘTNOŚCI, grafów wydało rozporządzeni®, że w  dniu 1 lu- 
Fooledłcaie wydziału filologicznego otłbędaie | tego b. r. wszelkie opłaty pocztowe tiiezczane 
sięzwt^»©#iedziałek 9 b. m. o godz. 6 wieczór, być mają w  waln- ie markowej. W praktyce roz- 
Detządck dzienny: Br E. Kucharski: Ohrono- porządzeniem tem p o d n i e s i o n o  - w s z e l -  
logia komedyj Fredry (ref. prof. Chrzanowski), k i e  o p ł a t y  w M a l o p o l s c e  -o 30 pr o -  

Z RADY SZKOLNEJ IHłAJOWEJ. Rada c e n u Tak znacz:.e podniesienie opłat szczc-

realności, aby w dniu tym zechcieli udekoro- Itjwski, zajęty w wojsk, warsztatach ślusarskich.

W y d a w n w t w a .
ł%)śimy o rychłe odno- 

<wieił«e p r z e d p ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

doznał oderwania palca, który urwały mn tryby 
maszyny. — Służąca , Marya Barówna, rąbiąc 

drzewo siekierą, zacięła pałec aż do kości. Opa­
trzyli ich n» stacyi lckarzo Pogotowia.

KONFISKATA CUKRU. Urząd walk? z lichwą 
skonfiskował u Htrscha Klugcra przy ul. Krakow- 
skiej 40 kg. białego cukru, który Klnger magazy­
nował w celach paskarskich.

PORZUCONE DZIECIĘ. W wojskowym szpita­
lu okręgowym znaleziono wczoraj w dole kl-jacz- 
nym noworodka pici męskiej. Zachodzi podejrze­
nie, żo dziecię to rzuciła M. L., piełę/rniarka, która 
tego samego doia zmarła. Zwłoki jej i dziecka 
odstawiono do zakładu medycyny sadowej.

OGIEŃ W PAŁACU SPISKIM Wczoraj w po­
łudnie wezwano straż pożarną do Pałacu Spiskie­
go, gdzie w piwnicy koło windy zapaliły się na­
gromadzone śmiecie. Po krótkiej akcyi strat uga­
sił* ogień.

Z Polski 1 ze śr.-Rto.
ANTYPOLSKA AGITACYA ŻYDOWSKIE­

GO ORGANU. Bardzo pokapu* u nas (niestety)

Z  teatrów krakowskich.
Ba L MASKOWY artystów t^itru im. J. Słowa­

ckiego. Będzie to ostatnia wielka zabawa tego- .Rosmer. 
rocznego karuawaiu. W przygotowaniu wiele a ńe.-italc
trakcy- między hutami przegląd najnowszych tań . . .  . . .- - , .. - , . .
cótr w wykonania pietwssorzędnycb sił. Dekora- n^pam.-uych czynów i okrasie urokiem su* 
cyi Bal podjął się architekt W. Wierzriiowski. Za- telnej 'poetyczności i kobiecego wdzięku. Ni* 
proszeni* i bilety (w formie plakietek numerowa- można- zaś zapc ranieć, że Ttobnka W est jest vrv-

f y* }  n8-*-• t-e-a-t-r-aJ-D-ei ■ Kaałym gejzerem namieiności. drugą jakbj(westybul) od godz. 6 t pół do 8 wieczorem. r-., a i ó  ■ ..  , . _  •
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuniku- Kl,ncllT- .k t^r'T parsifalowy urok Rosmera u- 

ją: Dzisiaj „Nina" pc raz- 18-ty. Jutro „Rosmera- szlaehetonią i zabija. -Rebeka jest .wielką eninąą 
h_obn“, w niedzielę H b. m„ z racyi zjednoczenia tea‘rainą. Pair.i Wysocka odtwarza postać H 

Pol?kich, wznowieni* „Kościuszki pod Ra- z prawdziwie artystyeznem uczuciem najkonie- 
cławicami Anczyca, Próby z „Lilii Wanedy", pod ‘ , , , , . , . ,
kierunkiem rei. p. Wysockiej, aą w pełnym tok u. . tylko-środków aktorski'h : wvkrf-
Wznawiape arcydzieło polskiej poezyi drnmctycz-! stalizonmie z nich postać bardzo harmonijni* 
nej przygotownje teatr z nową oprawą sceniczną.' działającą- na nndza.
Liłlę kreować będzie * mb po raz pierwszy p. | J a es Rosmera (psychika jego należy do k*  
Zielińska. W Rozie przypomn: sie zutin p. Wvso- " • i U\ * ' . •*
cka w jedne; z najcelniejszych swych postaci dra- L .^  ™  28 ^oorPm 1 ziem ) grał w md:"©'
matycznych. ' ; litym tonie kofurnowo-pas;orskiego natchnie-

« ,iastępni( w poniedziałek. Sobotnia popołudni#-; . . 
wka przyniesie, jak zwykle, barwny Wieczór dJa ; -(ait? przebrnąć przez te także epizody, w któ-
dzieci. j rych pamięć czuła się nieco nieswojo. Nie- ier-

Z TEATRU NOWOŚCI kcnjuniknją: Pobyt p. rpliwie oczekujemy na następną role obiecuia*
Witowskie; w Krakowie ti-m razem będzie pru- noo.n „ „ • , „ , . »,
wdopodobnie niedługi, gdyż. na razm p. Miłowska ?car0 załaszcza n* jakaś rolę z rodzą-
zapowiedziała dwa występy, a to w Jn. 10 i 11 R1. namiętnycn. P. Ryszard W asilewski imał 
lutego w roli „Wesołej wdówki", wielo temperamentu i dobrą swadę w roli rnk-

•--------------------  j tora Krolla. Ale jak na 48 lat odtwarzanej
jpostaci, ucharak teryzow ał sio z.a sta ro . Ulry-Rsperłuaf teatru miej. im. J. Słowackiego.
jkiem Bredlem był p. Gutbner. Tupetem i g r o

Racławicami".

Repc !: - . isjsklogo taatru powszec”: ago. 
Piątek 6 lutego: ,(Ewa“.
Sobota 7 lutego: Po poi. „Krzyżacy"; wieczorem ; 

„Cyrulik sewilski". i
Niedziela 8 lutego: Po poł. „Krzyżacy"; wioezo- ! 

rera „Krzyżacy". j

Repertuar „Bagateli".
Piątek 6 lutego: „Twarz i maska" (nowość), 
Robota. 7 lutego: Przedstawienie dl* dzieci.

Repertuar teatru „Nowości".
Piątek 6 b. m.: „Wesoła wdówka".
Sobota ł  b. m.: „Rozwódka".

Nauka, literatura, sztuka.

szkełca krajowa ogłasza, że wiadomość, poda- golnie dotkliwie odczuwają pism* codzienne, 
-iiayp»e7. niektóre dzienniki lwowskie, jakoby \ które opłacać mussą podwyżkę zarówno przy 
iv. -«oł7płacTi galicyjskich dnie 9, 16 i 17 lutego j przesyłce dzienników, jak i telegramów i te!©. 

•• były *woin* od nauki szkolnej, jest mylna. i fonów, -często przy tem nieczynnych.
•B C SA O  NARODOWY 8 LUTEGO. Frezy- Podobnie „dowcipnie" Trrządziła się fabryka 

dwim mimsta wdukatowalo odezwę do mie- papieru gazetowego w Bielsku— Białej, żaopa- 
-swkańców z gorącem wezwaniem, aby wzięli i trujiica-w papier prasę małopolską. Oto, abyiprzy 
ndateł -ay  obehedzie narodowym -w niedzielę przemienia waluty nie mieć kłopotu z przeli- 

-dfiia ?*b. m., który odbędzie się wedle nas‘ę-lezaniem  ułamków, „zaokrągliła" cenę papieru,

Piątek 0 lutego: „Nina" L. Kampf* ideskowa przesadą wydobwł z roli tej cala i ej
Robota 7 lutego: ,.Ro3mersbolm“ H. Ibsena. rć » • . . .  • ‘
Niedziela 8 b. m.: Po poł. „Kościuszko pod Ra- j", . Tra'me odtworzył Mortensgaarda p. St.

ławicałni" Anczyca; wieczorem „Kościuszko pod ; Grohc-ki, pani Modzelewska w roli pani Itobe'Ii
i sympatycznie krzątała się po smutiiwm domu 

   ............. .. ..................... jRosm er* ' zdz. Jach.
„Morgenzcitung", wychodząca w  Mor. Ostra­
wie, jest pismem par exee!len«e żydowskiem, o 
cr.em nie wszyscy wiedzą. W ostatnich czasach 
starozakoraii właściciele tego pisma poczęli 
wydawać w Gieszynie (maturalnie pod zmienio­
ną firmą) ohydny, polakożerczy świstek plebi- 
scytowyi p. t. „Teschtner Volksbot.e“, który 
z niesłychaną nienawiścią rzuca się na Polskę, 
szkalując nasze państwo przy każdej sposo­
bności i  rozwijając w okresie plebiscytowym  
zgubną akcyę przociwpołską. Wielki czas przy­
stąpić wreszcie do bezwzględnego bojkotu ży­
dowskiej gazety, która stoi na żotdzio naszych 
wrogów.

PIERWSZY DRAPACZ CHMUR W WAR­
SZAWIE. Przedstawiciele polsko-amerykań­
skiego Towarzystwa handlowego Unioo Liber­
ty wnieśli do władz miejskich w Warszawie 
prośbę o pozwolenie na wybudcwaoie pierwsze­
go drapacza chmur w Warszawie. Olbrzymi ten 
dom ma posiadać koostrukcyę iełazo-beteno- 
wą, składać mę będzis z 15—17 piętw  i ma 
być przeznaczony na wielki dom handlowy. N a  
szczycie ma posiadać tak ie  sta cję  iskrową, 
którą właściciele zamierzają oddać w zarząd 
państw * Towarzystwo opiera się o kapitał Po­
laków amerykańskich, wynoszący na te© e «
7 milionów dolarów.

LOS BYŁYCH POSIADŁOŚCI ARCYKSTĄ 
ZĄT^r Na podstawie traktatu w St, Germ&ia- 
Żywic© i Izdebnik, wlaeności arcyksiążąt Ste­
fana i sukcesorów are. Rainera, przynnant są  
Polać©. Otóż —  jak aię. dowiaduje waraz. „Kn- 
ryer Polski" —  konsorcjum kapitalistów fran­
cuskich zabieg*, aby nabyć te posiadłości przed 
ratyfikacją traktatu w S t  Germain.

UCIECZKI ZBRODNIARZY Z WIĘZIEŃ, Zc 
Lwowa donoszą, że z© szpitala więziennego 
w „Brygidkach" udek! bandyta Jar. Socha, 
który w listopadzie r. *. .zamordował dwoma 
Strzałami w  tył głowy włościanina Brutuma 
z Czyazsk, wywabiwszy go, jako żołnierz, na' 
podwodę do Lwowa. Dokonawszy zbrodni, 
zrznea trnpa w lesia, a wóz i konie zrabował.
Ujęty, miał' stanąć^ przód sądem doraźnym, j go dramatu Ibsena i oddzielać w nim symbo- j łm w lcl jratiń m ieć trolne ceny , Jctóre gegsułtt-
lecz stało się  kiaczoj. Osadzono go tymczasem lizm od naturalizmu, cechy ogólne od moty- jg jodyn ie keciloureney*. WptnowaUEono wolr

wów, opartych na wypadkach szczegółow ych.1 ny haadeJ wydłem I n iero g a cizn y  pozostać
wykazywać, co autor adresuje do całe; Indz w ion c -wiięc nroducentom  i htuwSarzołn &wo- ■

! W  ostatn ich  dniach sk lep y  m asarskie i 
jabki iBeźnieze w  Iu a k o w ie , otgelooomo a 

I ws7elluogc tow aru, są przeważanie zam knię- 
i te. L udność n ierzadko napróżno poozukuj© 
I w  m ieście m ięsa mi wtędlin. M inimalne ilości 
jtych  artyk ułów , jaJdcmi masa-uze i rzeżnicy  
d ysp en u ią , m ogą p okryć zaledw ie jedną  
dziesięłłką cod zien nego rzecz-ywistego aapo- 
trzebow ania.

Fen groźny stan rzeczy wywołuje sluszn©  
rOiigcuw-czenio konsum ującej publiczności, *

JULLVN MILKO: A w antura". Nakładem 1 kl' ^
Selu 7 l Opieki “ • a  W .H -  D » * o -  j  1,

’ . t , . ,»  , . . . i ^wajŁ, w  ceiu  w >m uszeaia aupeinue iueuzar
powraiiań na rnwie beletrystyki, wchodzi do li- sadnionej, w ysok iej podw yżki cen". Cieżkio  
ter atu ry * rozmaffliem młodości, ni©f*o«ipolitą a  k rzyw d zące te  zarauty, m io n  u la ją, Zanaąd 
obrazowością 1 fantazyą. Z otworów jego bije - - - •  — -
szczerość w  wypowiadaniu uczuć, nłoszablono- 
wość w traktowaniu tematów i, ©o najważniej­
sza, oryguiAumść, jak rep. w  humorystycznen 
opowiadaniu „Awanturze", gdzie stw orzy uie- 
pospolity typ  logionawego kpiarz* Po długich 
bezskutecznych próbach ujmowania przeżyć 
i  tworzenia typów żołnierskich przez wielu au­
torów, znajdują eayt,©lnicy w  utworeeh Jdfiaoi 
MHki, to  trsrystkt^ czego d e  mogli znaleźć 
u  niektórych autorów, ubiegających aię c*ę- 
stoknoć o palmę pierwszeństwa w  odtwarzaniu 
żyeia ZOłrrierB kiego. ' K SiflSk* z okładką TL 
Mackiewicsa, przedstawia się sypipatyeud®.

M  M t f  i .  M  M i m
,Rosmersho!m" dramat w 4 aktach Henryka 

Ibsen*

cechu raełćników i masaczy w Krakowie do 
publiccnego wyjttśnienia Mctj'czaego stanu 
rzeczy.

PraedewerŁysćMon* Zarząd cocłm  m usi 
atwiordrfć, 4t» o żadnej „zmowt©" ani s t r a j ­
ku" raażników  cay masaraw n ie  mu n ie  w ia ­
dom o, -t  z u m ity  teg o  rotfeoji m usi z cr łą  
8tamvwcBoócią odeprzeć j a t o  atoeuerstw o.

Góyńy S , któnzy rakiimć ^ungumeeupura'4 
sife pezŁjgują, uecŁdeE aię pohafosTnować u 
wła&fwoj -władzy, n. pt w aaraądzie taago- 
wicy imejskLej, wtEgiędni© u mumftnSkir ak­
cyzy nwejakięj, dowieozteliby aję, i e  .psgy- 
ezyn*, nłego leży siu pełni© gcteicsudnoj, w 
każdym raaie poza obrębem zawodu rzeźnł-

Zsający meozrrwfeto położenie na tatrsn
bydłem i nierogacizną, muszą pnzcdoat atyab- 
kiem stwiiemfeić, że gpęd by<Sa i trzody chle- 
wnejf n* targowicę kuakowkką w ostatniej 
czasie licaeboie i jakościowo banko się 

Gzy raz jaszcze mamy zastanawiać się nad j-snMliejESjyt, , ł  w-dnioch ostatnich spadł prs  ̂
tendencjam i społccznemi i etycznemi ponure-j w ie do zera. Jak ież są  przyczyny? Wolny

rień lwowskich, powinny władze 
energiczne śledztwo w tych sprawach,

Zawiadomienia i komunikaty.
TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 

o godz. fc-w sali seminaryum arclieciop

c i ć  n i©  m o g ą ,  bydło i nierogtLcizma od­
pływa zatem na inne targi w większych 
miastaicłi i środowiskach prscinysłafwycik.

Pm adto w ostatoim czasie wydam©, zgu­
bo© dl* aprowizacyi naszego mion to, zr.Tząr 
nizente 'adriuDiistracyjne, zabraniające prao- 
myeflowcom Tzeżniczo-raasajskiin w ILrafco- 
wie zalnipna, towaru na 0'baza.reueh h. Kró­
lestwa Polslciego. Zostaliśmy zdani r y lą -  
cznie :ma dostawy z Małopolski, zniszczonej

w więzieniu, skąd teraz umknął.
Wobec powtarzających się coraz częściej 

wypadków ucieczki więźniów, zwłaszcza z■ wie- j kości,"a co skierowuje do zalanych sobie oso - 1  bodę d yk tow an ia  ceo , jaiki© toznają za  stoao-
‘ć 1 bfści© figur «.orwoskiego partykularza? „R os-. wue. B yd ło  i  trzoda są  sk ierow yw an e tam,

jicrsholm" jest dziełem zbyt zioionem, .ażeuy jogdrde je produconci ł  harnditoTT© najkorayst- 
. notatka 'dzietwłkawka m egł* podołać analizie, \ niej ęprrerlać m ogą. K raków  n ie  jest obecnie  
I zwłaszcza, kiedy on* już dawno została doko- j ta-nemm koiitz-ystimym.
|c a n *  Nad geniuszem Risana nie przeszły bez D laoze^o?

® [ śladu uwa pierwsze jego zawody praktyczne: Dlatogio, ,że lustalon* pmzez nw gistrat cena
Un. Jag. Anny i s ” 'mówić*będzie’ Dritórnau japtekarstwo i medycyna. Szereg typów jego m ięsa i w yrob ów  masartfcich n ie pozostaje
Gródecki na temat: „Z uzupełnień nad badania-' dramatów zapełniłby niemałe sanatoryum psy- w  oapowioim im  stosunku  d o  cen . k tórych
mi numizmatyki średniowiecznej".. chopatologiczne. Z pasyą lekarza-specyajioty j żądają producenci i haadbjz©  b yd ła  i tnzo-

J . . . . ^ , śledził Ibaeu różne choroby społeczeństw a,' dy, w  nadiępstwifi c z eg o  cznńnjey i  masarz©
łY i^ ^ H en ^ ich ó w u cj «pk*wk ""pmf. T t^ S zw ar | szcz.ęgółaie skandynawskiego i kto wie. czy k a ż d y c h  c e n  z-a t o w a r  ż y w y  p ł a -

k warte to i tak nie zacierał w zadowoleniu rąk z odkry­
cia nowych eridemii społecznych, jak jego so ­
bowtór we „Wrogu indu", przekonawszy się o 
istnieniu bakcylów chorobotwórczych, co z gar- 
bartai przedostały się ćŁo źródeł leczułczych.
Ibson-Iekarz dawał tylko dyagnesę choroby, 
ale terapią je; nie zajmował aię uigdy. Pessy- 
m feyazny jogo umy3ł żadnego tematu nie do- 
prowadził w dr.iole sztuki do pozytywnego wy-
niku. Mam tu na myśli dramaty społeczne Ib- . . , ,, . . . . . -
sona. Nasze pokolenie zajmuje ju t s t a n o w i s k o "  ■̂■zerPa^ e! * 7  i trzody, kraju, 
ooroiłie woboc sztuki, w y J -lz ę c c j  się z ta- J  Jod p at ^ o b s z a r -
kiego poglądu na świat. Nic przeszkadza nam ‘J M * * * * ™ * :  Orawę i Ś ląsk  C ie^ y u -

tó cenić pisarza-arty^ty, * -W tych  WaiUUikacłl sp ęd  ^  kmlkOW
na ;ego dzieła, ale trudno cznd do nich poroąg ^  mTMi W f ^ e w y n t a S Ł i w ,  a  cen a  to- 

PrzedKtawKint© „Rosmershoimu zasługuje na 
zanotowanie ha liście najsolidniejszych przed­
stawień sceny krakowskiej w obecnym sezo­
nie. Po raz pierwszy przyszło mi na wiem po­
witać ze skromnego miejsca sprawozdawcy tea­
tralnego znakomitą naszą artystkę, parnią S ta

glace i potrzebie corrcblej uczónić zadość, pówsta- nu* * W\  Yfysocwą, w rob Rebojrf W est. S ^ n o , ^  koromi, w  osta teczn ości M Ś .g o d d  sćę n »  
Je .w Krakowi© z rńmieiJa Kamiraryatu dla ziem \^rze'Ł 8ię rozumie się. że nsJcźałem zawsze J© ..stosimdk: m a r k a  z a  k o r o n ę ,  co oana-
wsflinilnicli. knri n rr v«mtn w.twt,! v dwiimipR]Af*.7>. wyznawców SllilG^O tćllertltll tra^TICZB^O (%&& < l t l I S Z0  p o d r O Ź B D l O  t  O W  2L fU  O

W ysockiej. Rebeka W est jest jedną z majbar-1 p.r o c on L M ożna się na to  o lm tzać i w o­
dzie), skomplikowanych postaci Ibflenowskich. jfv6 prolkumbora, fr k ty  jednak  roroTt-iyt f.v  
Nieraz myślałem nad tą zupełnie skostniałą ktam i.
w passywiźmie idrainatyczDyiii .RosJacJą, wyipo-| J a k ież  eą środki 20trax.lcize? 
władającą się w sztuce nie przy pomocy wła-J f .  N aijdorw  zntećć w sze lk ie ufcmi(Imienia 
«mydi czynów, ale przytłaczającego komenta- i ajdrniiii^tracyjme w  d ow ozie s  ca łego  obszaru  
rza do jej osoby. Bisem' wydziedziczył Rebekę 1 p aństw a do K rakow a.
W est te  wsEwstkiago, co przedstawia-wartość! 2. P opierać wszelką, in ic ja ty w ę  namenza 
moralną. Kazał jej być nieprawem dzteckłeu., ,©ą d c  zw abien ia  n a  targ k rak ow sk i .prouliis 
}« t prtet m głę dopuszcza nawet myśl o kati- ce n tó w  i  handlarzy b y d ła  i  nierogociiW y, J

imatyki
IX WIECZÓR KAMERALNY w Instytucie mu-

. nia 8  b. E
Hendiichówncj (śpiew), 

aenberg-Czornego (fortepian) 1 zespołu 
wego. W programie trio fort, pieśni i kwartet 
gitryczkowy F. Mcndelsoima.

.^POSŁANIEC SERCA JEZUSOWEGO" i „Gło­
sy katolickie" na miesiąc luty nio mogły się uka­
zać, z powodu strajku drukarzy, .‘-'koro tylko 
strajk się ukończy, wysyłka nastspi natychmiast.

ZJAZD OGÓLNO AKADEMICKI. Wskutek o- 
graniczunia ruchu osobowego na kolcjacli. komitet 
organizacyjny postanowił przesunąć zjazd na 10, 
17 i 18 Juicgo.

OGÓLNO POLSKLE ZAWODY NARCIARSKIE 
W ZAKOPANEM. Świeżo przez ministerstwo ro­
bót publ. do życia powolauy „Polsid Związek Tow. 
narciarskich” urządza w d. 21 i 22 h. m. w Zako­
panem ogólno-poiskie zawodw narciarskie.

O KIEROWNIKÓW SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
NA KRESACH. Na krosach potrzebni są zaraz 
pracownicy -do prowadzenia nowo organizowanych 
szkół powszeclinycłu Mogą być przyjęci ludzi© 
młodzi, chociażby z niższemi etydyami, byle się 
wykazać mogli pilnością w pracy i wzorowem za­
chowaniem. Informaoyi udziela •inspektor szkolny 
okręgu kiak. zamiejsk., ul. Basztowa, gmach sta­
rostwa, U piętro.

O SIŁY NAUCZYCIELSKIE DLA KRESÓW. 
Na kresach wschodnich lud żąda szkoły. Abyi.na-

waru, bardzc "wysoka w  doflazym ciągni pod­
nosić aię bęrtzio.

PrayBałi, wrowroDei .k-wtetya ■walutowa. 
Proflawsent i  łuun.dtarz w MałopeJsce o raar- 
k a d  wedle melaicyi n«tetwoweij nawet mówić 

; nie cihcó. Wogólo marek nie przyjmuje:, żą-

rschoduidi, kari przygotowawczy dwumiesięcz­
ny dla osób, które chcą pracować na ważnych 
dla Polski placówkach 'kresowych. Kurs rozpocz­
nie się w  połowie lutego. Nauka bezpłatna. Bliż­
szych wyjaśnień ttdzfela Paul* Soła wińska, kiero­
wniczka kursu, u l Loretańska 1. 6, II p., codzien­
nie od , godz. II—1.

LUTOWY ‘EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbędzie 
flię w gimn. Sobiasklege w  części pisemnej w d. 
28. 24 1 28 h. nu, w części ustnej d. 27 b. m. 
Zgłosić się dc .egzaminu należy najpóźniej w przed­
dzień egzaminu.
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3. Zapazestać nicuzafKidiwonych ? z ykji ti 
*U\ro3n rzeźni <**>-roa takiego £*/.(• z r?-,vi- 
7-.ve i inne lopa-csye, które zumcliueinn. u czas- 
v ych przemysłogjców do pracy, a har.dni-

-r̂ O z towarem c ' !; ’a, natomiast r:o - __________    _̂_____
rrywistc wypadki nadużyć, gd-ar&kblweik s-Q j p. C z a p i ń s k i  oświadcza się *4 jwyfr. 

stosownie karać. fam przez Sejm jednoizbowy rab przez spw
I  Dążyć do jak najryohlej.-zogo w p r  o-i Cy..,]ne Zgromadzenie Narodowe. 

lv a d z 6 n i a n a c a ł y m  o b s z a r z e  p ań i ‘p  n u t o s ł a -5 a k.i je.it w zasądzie 
* t w a  p o l s k i e g o  c e n  m a k s y m  a 1- 7a >Vyborem z głosowania powszechnego 

y c h n a  w s z e l k i e  g a t u n k i  b y  d ła jj i,CZpoórcdn.icgo. Zo względów praktycznych 
r z_e * n e g o i n i e r o g a c i z n y .  ! oświadcza się" jednak za projektem rządo-

®*. Barnim ceny maksymalne na żywy to- 1 ,ym z.lb-..zega się przeciw przyznaniu pre- 
Tfir raetny zostają wprowadzone, korne- ; Naczel nego dowództwa w p a s ie  
'■snena jest r e g u l o w a n i e  c e n  m . ę s a  £ .
’ i t y u b ó w  H u s a r s k i c h  o d p o w i e -  J

J M y d a t i i  na p o r is e k re ta ry a l s tanu

wic YfJ® jednak rie iinu»ej, ja t  z równo- zamlaet tareowania 2  pdd sekretan i  w Btocu
cznsncm rozwiązaniem Sejmu.

j)r n u b f . i t o . T i c i  opowiedział się sa T~yć jeden pufeo-jefcryst i o t ^  . po Sar
stano risk&ro projektu rządowego, wy bon. chowceut Według- p^tosek  
Pokorniio poleczonr Sejm i senat. p. W i e l o w i e y s k i ,  . aonck  Kouuteta

- - - • —  ̂- Narodowego w Paryżu. Łuna wgioeŁ/a mowi
o kandydauiinro pga. B a b s k i o g ® )  który
odbył wcaoroj 
p *  t k i e m .

dłuższą konferencyę z mir..

^ i e d o f  e n b y d ł a i  t r z o d y  n a t a r- 
?° wi ey  krakowskiej .  

łNceprowadzenie -wymieniionych p< stula-
tów

P ety c ik a  am erykańska zarw ana.
Warszawa. (Telefonem). y lia .  ̂ skoffllw 

G r a b s k i  w interwiewie dtziennfeaireikam 
oświadczył, fei umowa c pożyczkę amery- 
kar ką została p.zez rząd. poHki Kgrwana, 

- ■ ’ ’ ---  za.tyyder-
miar

j ponieważ raąd amerykański nie 
,  . _ j dził głównsego waru/nfleu taj 1 _

Warsyn-^a. (Telefonen.). ; * » * » •
naw/zem zdariiem —  m o g ł o b y !  nia podfiekretaryam stanu w r n  *f>raw, pobkiJi amerykańskie. 

2 Tu l e n i ć  stu  n t o w n i e  o y t u a c y ę  * agram i cznych wchodzi w nową fazę, gdyz |
• P r o w i z a c y  j n ą K r a k o w a  n u 1 e- 

p s z e .  Powołane władze samorządne i pau- 
l̂AT&we. może zocheą się nad tą sprawy za- 

■ Łowić. W  każdym razie —  jesteśmy prze­
konani — że ludność, poznawszy faktyczny 

rzeczy, zmieni swą opinię c. przy czy- 
braku mięsa, tłuszczów i wędlin w 

R ri(!a>wÓ£.
■Wkońr.ii rum w fn,™«.ra fconRammiacei

Po nocie bilszewickisj.

p o c ię ły '' okupacyę Śląska. W pierwszym 
dniu wojska te rzeczywiście zajęty cały po- 
? piat sądowy penko-ostrawsid i całe )>o- 
wiaty frzysatacki i cieszyński. Na drugi 
dzień przeznaczone były uo o.kupacyi ptr- 
w iit bielski i reszta powiatu frjdeekiogo. 
Ponieważ jednak wojska włoskie z powodu, 
strajku we Włoszech emóżniły się, okupa­
cja  tych terenów odwleka się. Linia de- 
markacyjra została zn i osi on a tylko jako li­
nia wojsirowa i cłowa, wedle zamiarów ko- 
rnlsyj plebiscytowej ma ona byc utrzyma^ 
na jako linia sądowr I adminis-.racyjr l  (!). 
Rozprawy w. tej kwestyi jeezcze nie są ukoń­
czono. Oo do żandarmeryi, to ma być ona 
utrzymana, zn zmniejszeniem jej liczby do 
stanu przedwojennego. Sprawa zatem r:ie 
przedsl3,wia aię ani jako kląska, ay jto ż  ja­
ko zwycięstwo.

Zflowir aresztowania.

dujemy z Ni:;mcr.mi. Tkdak.a jest zbyt słabą 
i bęrlzie miała c-iężk ż.; wot. Pragniemy po­
koju i będziemy uprawiali politykę pokoju 
wobec Austi-yi, Niemiec, Węgier i Polski.

B o lszew ick ie  prądy w  C z e k a m .
Cieszyn. /Telefonem) Na okręgowej kon- 

feroncyi socyalistyczncj w O t r o k o w i -  
c a,c.h na Morawacii uch wad ono. jak donosi 
„Delnicky Dennik11, rezolueyę, którą, warto 
,>oznać ze względu ua prąay. nurt';;fM» w  
Czecbosłowacyi. Eezolucya owa brzmi:

,.Państwo nraze, gnębione karfiiyftaml 
koaiicyjpymi, bezwzględnie wyzyskiwane 
przez kapitał krajowy, przeżywa krytyczne 
chwale. Nasze nadzieje na spokojny rozwój 
stosunków są zawiedzione. Wielkie reformy 
sooyalne, proklamowane przez naszą naro­
dową rwwolucyę, zostały odroczone piyez 
czysto kliteo we interesy kapib.łu przemysło­
wego i rolnego.
. Do 14 miesiącacn istnienie IicpublUci po­
znajemy, że rtrwolrcya nasza nie tylko nie 
postoi/uje naprzód, ale cię cofa. Z ortr^rze- 
czeń, danych 1 ,am 28 pazdziemSra. co do do-

.Wi\rsza\va. (Telefonem). Nad sprawą po- 
jkoju z bolszewikami wczoraj toczyły 9ię na-

zasiągnię- 
jc-

uiia niiBiviii( _____         dubów
'^ ąceir ie  Ę ę ¥ M  uagistratu. iprzowaia zapatrywanie, że do nawiązania
v okupione bydło zobowiązują się m* rokowań dojdzie, lecz smr^. zawarcie pokoju 
'-moy pod kontnolą, jaką u^lko rrasfcu usta- :e^  rzeczą bardzo wątpliwą. Jeden tylko

, Związek Ludowo-Narodowy jest przeciwny
rokowaniom. Pobłowie socyalistycznl

Cieszyn. (Telefonem). W nocy z 8 na 4 lu­
tego aresztowali Czes. w R y e h w a ł d z i e  

| \ugusta J a n e c z k ę ,  Rudolfa J a n  e.c.z- 
jk.ę, Willmlma W a w r z y n a ,  Emila S t r a - ,
s.z.łŁa i Franciszka W e s z ł a ,  tudzież do- jmoiautyzacyi życia, nie dotrzymano ani je-

. . .  , .  jzorcę szybu ,Altńnkiw w Porębie, F n n i o - ! ^ 1̂ 0, Stosunsi zaostrzają się ciągłe i ka-
życzliwość, lec* podkreśla, ze eobderneść - V  % - - ? - -..-.m-.., ^ ..........11-:... t— -r,-..,..
sprzymierzeńców winna pozostać nienurn

wały polskie pieśni — i lo było jedynym po- czesld streett wi-rę w Z--cLód i zwra. 
wodcm c i .'.'Z iim 'p. i.t. Dwiezionych wy wie- ^  ’ sdićd JMatógo toż reakcyjno
ziono do B o g u m i 11 a. g i .io dofąd ■ izg )z^™sy buwmazyi nrzyjmujemy Epokojnie,

î zoną.

S tan ow isko  Anglii i F ra tf ljf i.

iitnfić się podoba, zabić i rozebrać w  Pieźnł 
tniojs-J-ioj, poroódz organum maejs-kim w 

on-lężenm skóry i innych ubocznych czę- 
sci zfihkTcń przez nich bydląt, wreszcie^ z*.- 
'Owiązują -dę mięso odliczone i odważone

oświadczają się za rozpoczęciem rokowań 
i za zawarciem pokoju, jednakże i oni nie

. . _________  . chcą pokoju za wszelką cenę, lecz rokcju
1 im oddane sprzedać w swych sklepach 1 ^ag^yarantowanego pewnesni zasadami Do-
J-dkach ludności po eonie przez imagaąą się m. in., aby bolszewicy uznali
■ -̂filędiTib przez komisyę a j  rowieacyjną 
^^tanowmnej: za wszystkie zaś czyi.ności i 
P‘'.mę swą, jak i czeladzi, d e  m a g a j ą ft i ę 
t j j - l . kp-p. ei  K o d  k a ż d e g o  k i l ogr a- -  
115 a s p*r z e d a n e g o  m i ę s a ^  Owa kotro- 
110 na iińogi-amie, co przy cenie K sta­
dowi zaJcdwo 4 procent brutto, polipza.ją 
.Tzr>żnrcy iako zwrot kosztów prowadzania 
pwriSSa jbiorstw (czynsz, place czeladzi i jej 
ur 1 zrmanie, zużycia irawzyti i apczętów, 
ko-,zt ftrrmasiek na pnzewóz iP*ęBa i t. p.) a. 
w ioszciie —  jeżeli z niej co z ^stanie — jako 
wy...'Wg rodzę nie za ich prm-ę. _

tT<vż:> ta ofeita uozwbje wtb« m« . legennę 
o nadmjmuycłi zyskach fcrakowsMch rce-

-Zarzątl Cachu rzeźników i masarzy 
w Krakowie. 387

magają się 
niopodlegb.-ść. Polski i narodów, powstałych 
na "ruńcie dawnego cesarstwa, rosyjskiego, 
gdyż istnienie tych państw bedzk nadrp- 
szą g-waraneya trwałego pokoju dla Polsiu. 

iWiokkzość stronnictw jest tego zdania, że 
na dobrą wfe-ę bolszewików 1 na dotrzy­
manie warunków nie uiożna liczyć, w szcze­
gólności zaś mvśL że bolszewicy zrezygnu­
ją naprawdę * agitaoyi r ewnącrz i Jolskj,
jest utopią.

Dzisiaj odbeda się nad tą sprawą wspók 
ne obrady komisji soraw zagranicznych, 
i wojtkowych, któro zapewne zadecydują 
o odpowiedzi na notę bolszewicką,

- R s ln a  g o s p o ia rc z a  s k ła n ia  fla s z ę  do 
pokotu.

W a l k i  a a  w s c h o d z i e .

W edeń. F. A. T. Teł. Comp. dfeĄóei z Zu­
rychu: Szwajcarek*. „Teł. Infotmatnon po­
daje: Jesteśmy upoważnieni zaprzeczyć do­
niesieniu, jakoby Lloyd Georgi z “ osi] Pcl 
skę do zawarć5a pokoju % Ro?va sowiecką. 
Na wypadek wojny poprze Anglia i Francy?. 
Polskę siłą zbrojną,

S o l s z t w i o j  r o e b l t i z u j ą .
Kopenhrga. P. A. T. Na zapytónie korę- 

s pond en ta Bhira R-ontera, c%Y prawdą jest. 
że na granicy Polski i# Rumunii grom ady  
się znaczne siły bolszewickie, o^wiauczył Li­
twinow, że istotnie przeprowadzone są za­
rządzenia wojskowo, aby  ̂ naród rosyjski 
mógł rozpocząć pracę pokojową..

K lęska bo lszew ikó w  n«d 8s , m
Paryż. F. A. T. Ag. Havafea ócnos-' 2 At- 

c.lmnglelwka: WodJc wiadom«.sci z Orłowy,
pobiły wojska Dei Ikina bolszewików, kPÓ 
r/,y usnowall yrr/^kroc^yć T>mr, nwyczem  
zdićoyły 60 armat i wzięły do niawoli 8 ty­
sięcy jeńców. Na północy od V e l U k o t & a  
i J  a s z e w s k a j a zeskiffi róyrn ‘eż bolszewi 
cy odparci, przyczem smucili 13 armat i ty­
siąc pięćset jeńców.Warszawa. (Telefonem). Wo-dhig doniesie 

nia s  P a r y ż a ,  kroki pokojowe Lenina F
Trockiego sa dyktowane względami gosno- f»0 I> ODESSĄ.

W w t f g ł . P. A. T. K b iŁ t ik ii  sztabu j darczej natuyy, a taiiajuo.wic.io, ie  psreomysl ( wieJeń, P  i .  T  Biuro k»roą». podaje z
fe n . w.wsk polskich z dinda 5 b. m. j mctahłrgiczny roeyj^l "m i zrujnowany i j T,orLtlyji-u: ’ Wedle d’miesw,ra. z (kłessy, oto-

Krant litewsibo-białor taki: Oddziały n a - j bolszewicy n1* mogą  ̂nadążyć wymaganiom j ^  wÓWm ezenwoo* ptaod, (łczaikowrm, 4 f
km . p i^ ed  n dęr>są- J e s t  w ątp liw om , t w
O dessa  n reg ła  tęę d łu g o  treiwnMtć.

sze zaiąfy ua w—hód od rzeki Sanianki v,itś | zbrojeń. Nie mają również, węgla.

O d w r ó t  A n g l i i ?na wieś Lriąnairl dat w J taJt d c 15l» jeń- 
C4»w.Hhi wrschód «J LepL. aaez oddział wy 
wiadowety Tozbfl załogę bolszewicką w S*e- 
gzlinie.

l^ n t, wuhnitiki: Bolszewicy, oszołomieni 
m-«zym wcutajszym niespodziewanym wy-

fi3ksr« \ęy v Wiadywostolu.
WłJęcz. P. A, T. Radio poznańskie. Dc

bywają.

S p s M  koi euy e z g s lią j.
Gieiizyn. (Telefonem). Ostrtuie dni zazna­

czyły się katastrofalnym eoadfdem czeskiej 
korony pod wpływem saitesienia linii demar- 
kacyjnej. Dnegdaj jeszcze okteono za koro­
nę czbską ?.40 koron austrynekich niestem- 
plowańycl', tjunczascm we środę już tył ko 
1 l or. 90 hal., a pod wieczór 1 kor. 50 hal 
W kołach giełdowych zapanował popłoch. 
PozLywano się na gwałt koron czeskich w 
obawie da Idze j zniżki.

i ą s l f e e  f r s ts n a ^ e  Polski da O zscii.
Cieszyn. (Telefonem). Na osiartniem po­

siedzeniu komisyi węglowej pos. Z'„-mor­
s k i  zgodził się imieniem rządu polskiego 
na w y  .0/, sinarów i uafty do fiibroki i ko­
palń na M o r a w a c h ,  pod warunkiem, że 
Czesi wyrównać}, najprzód zaległości wę­
głów e.

Sprawa tych ndegłoćd talk me przedsta 
wia: Dnia 10 marca 1919 zobowiązali eh 
Czesi dostarczać Polsce węgla, lec i obowiąw 
ku tego nie dotrzymali Do dni* 21 stycz­
nia b. r. zaległości wynoszą 23.500 wagonów 
węgla ! 5,472 wagonów koksu. Abyśmy mo­
gli otrzymać to zaległcćal wraz z kontyn­
gentem, należnym na podstawie ugody mar­
cowej, musiałoby 8 szybów, wyszczególnio­
nych w tej umowie, nrz«* 5 miepięcy pra­
cować wy łącznie dla Polski. Ryłoby to je­
dnak z  naszej strony zbyt skromne żąda- 
jde. Polskę powinna otrzymać z ł  Ś’as1ca O e-

Paryż. P. A. T. Havas. „Tempe“ w arty­
kule, utytułowanym  „0,łwrót Anrbi11, pod- !
kreślą, że wszystkie państw*; sąsiadujące z i Waszyn gtonu nadeszły wirdorouScż, że re-
Rosyą. zainteresowane są żywo tem, żeby woluryor.iści znjęij W ladywo^ck. Amster-

padem, zacltowsfi się na-całym froncie pa- j poznać nową politykę angielską, która pole- damski „Telcgraaf* podaje tut podstawie
sywnie. ga na coianhi się na całej linii przed boi- doriosienia prasy angielskiej, ie  dj-plomaty-

Dnmi zastępca szefa szćubu generalnego szewizmein, zarówno nad Bałtykiem, jak czni przedstawiciele, konsularni we Wrady-
MKteroWbil. piłlkewr/k. ji w Azyi. Stwierdzając ten fakt, dziennik za- wostoku przedsięwzięli środki, celem ochro-

i strzegą się  przeciwko uw ażaniu tego za nie- ny  życia i mieni*, obyszateii swwdr pańsłw.

8 Kfhśr łh.Gzeinika otósbw. 1

j j s . i l - *  tyl. wrei* a. gc dOTW, r - f y - r *  1 . Ag. n y ,  ko 
, 1911, r,« ęo potrzebna jest Bebe -1 UjmnirawnrtnOw , e^w-iewlrli. uoty do

pn&rfc* ót wiadomości

O o  p s i s l i i t g o  b r z e g u .
Warszay.a, (Telefonem). Dni<a 1 o b. m. na-

Warsraiwa. P. A T. Komlsya koustytu- 
eyjna przystąpiła do obrad nad rozdziałem 
piojekwi kolistytucyi 0 prezydencie Repu­
bliki. Wedie referatu pos. Dra F i c h n y  .
wyboru prezydenta Republiki na las 7 do- & *|j uroczyste wknocagni" 
ikoniaja ■Zgromadzenie Narodowe, złożone z 
elektorów, wj branych wedle ordynac-yi w y­
borczej soimowej w ilości ptK'wójnej liczby 
c/donków laby posłów. Wybór odbywa się'
■z T<#młęd®y ihYńełi t ' ,ndj datów -przea Sejm 
•sgioszonych. P  „zydenta RepuWfłd zastępu­
je marszałek Sejmu. Prezydent Republiki 
rozperządza siłą zbrojną* i jest jej wodzeni 
naozelnysn.

P. P e  n i a t o w 5 k.i zażąoał dla zwierzek- 
risia Republiki ustalenia nazwy Naczelnika 
państwa. Podał wniosek, aby art. 37 pro­
jektu ustawy opiewał: „Naczelnika państwa 
wybierają na lat 7 wszyscy obywatele pań- 
srwa, posiadający czynne prawo wyborcze 
do Sejmu, w głosowaniu na 3 kandydatów, 
wybieranych przez Sejm. W tym celu przy­
stąpi Sejm w przedostatnim kwartale sie- 
duiiołecia do wyboru 8 kandydatów. O ile 
Sejm nie jest czynny, Naczelnik państwa 
zwału go dla dokonania tego wyboru. Każdy 
F-®Sł gfcinje tylko na jednego kandydata.

wypadku równej ilości głosów, wypa­
dłych na 3 i 4 kandydata, podane będą 
do glosowania cztery kandydatury. Natycb- 
cnast po dokonanym wyborze kandydatów 
przez Sejm. nie później, niż na 3 miesiące 
przed upływem 7-leeia, zarzrdzi Naczebiik 
pąiiiStw*a powszechne wybory. Jeżeli w 
P|crws2em "losowaniu żaden z kandydatów
Łiy uzyskaf alNSolutnej większości głosów, 
następuje glosowanie ściślejsze między dwo 
lta  kandydatmu!.

Daiszv wniosek p. Poniatowskiego doma-

go do P u c k a .  Urouz-y stość nozpocznie eię
0 gedz. 11 rano gen. H a l l  o 1 a
do Pucku, popem  odbędzie się poświęcenie
1 podniesienie 'bandery polskiej puzy w tórze 
20 startów  awnatnićh, a następnie urorczy- 
ete wbicie słupa, pamiąikowc-go w morze. 
Dnia 11 w pochodłzle do m o m  armia pol­
aka zajmie W i o ! k ą W i e ś .

OBAWY NIEMCÓW GDAŃSKICH.
Warszawa. (Tećefonem). Wodług inlorma- 

cyt, nadeszlych z G d a ń s k a ,  handlowe i 
polityczne sfemr niemieckie są mocne zanie­
pokojone projektem Polski zfiłożenia nortu 
handlowego w P u c k u  sJlo w T e z e w i e .

T a b o r  k o l e j o w y  d l a  P o l s k i .
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo kolei że­

laznych komunikuje: W prasie obiegają niepo­
kojące pogłoski, jakoby rozdział naboru kolejo­
wego, mającego przypaść Polsce od Niemiec 
i AuPiro-Węgier, miał się odbyć be* udziału 
Polski, a względnie ze szkodą Polski. W tyra 
kierunku wyjaśnia ministerstwo kolei, co na­
stępuje:

Polsce należy aię: 1. od Niemiec na mocy 
wersalskiego traktatu pokojowego, aj tabor 
dla byłego żabom pruskiego i miasta Gdańska; 
bl dla zwężonych linii w dawnej „Polsce rosyj- 
skidjr (oluipacyi niemieckiej). 2. Od Anhryi 
»a moov traktatu pokojowego w St Gormai-n-, 
tabor dla Małopolski, Ziemi Czerwieńskiej i gią- 
ska Cieszyńskiego. 3. Od ' 
mocy traktatu pokojowego

„Potece rosyjskiej1' (okupacji ausłryackiej).
Pość należną taboru powyżej jx>da'ego u- 

st-alić mają komisy* ekspertów w mwśl posta­
nowień obu trp.KtatAw pokojowych. Mimatei- 
stwc kolei żelaznych wypracowało *e swój 
strony szczegółowe zasady sprawiedliwego 
przydziału taboru db PoLki i bierze udział w 
odnośnych pracach komiryi ekspertów w Wie­
dniu, jak równi*! w pracach (przygotowa- 
wcz.ych dla komisy* ekspertów w Paryżu.

Ponieważ prace obu komisyi ekspertów po­
trwają dhiższy przeto mimistereitwo. kolei 
żelaznych poczyniło kr ula, aby komisyt eks­
pertów na ra-hunek na,1e*npgt> P-clsce taboru 
już tera* p-owizorycznie przydzieliły ^oJsce 
pewną, ilość taboru, konieczna do u.iot.la sy- 
tuacyi komunikacjinej w Polsce. Nadto przed­
sięwzięło ministerstwo kolei kroki w W5ediriu 
i w Paryża, aż°by en enta z taboru swojego 
i zdobycznego na Niemcach, znajdującego się 
w Franeyi i Belgu, przydzieliła Polsce jak naj­
rychlej 909 parowczów, 1500 wo?*ów towaro- 
wyt* krytych 46.000 węglarek l 200 cystern, 
aby umożliwić dowóa ay-row Izacyi, wwóz wę­
gla i wccóle polepszyć ciężką bardzo komuni- 
cyę kolejową w Połscc-.

Imim 1 Us H a .
Cieszyn. P. A. 1 Biuro prasowe delega- 

cyi poiskiej komunikuje: Warszawskie Bimo 
koresp.. powołując sie na rozmowę z p, Ro­
gerem, podało nieścisło wiadomoścL Zarzą­
dzenia-, tyczące się dyalokaoyi wojslc, mc- 
mają nic wspólnego ze sprawą polityczną. 
Zajęme powiatu sadowego Polska Ostrawa 
i części powiatów frm taokiego i cieszyd- 

Aufctro-Węgier nr poza linifj demarkacyjną, jost wyni-
w st. Germam, ta-;M©m techniki wojskowej. Poprostv wciska

co potrzebna j«s pehłł prorłA  
cya 12 szybów I 3 koksowni, ł  j. częśef Zs, 
głębia po linię 6 , itstopada.

wiedząc, że ono tylko przyspieszą nieocłwo- 
auiy i nieunikniony rozkład czeskiego kapi- 

talizmu. OćwfadeKamy się bcs. zu tr^ iied  za 
fjio^rtunen’ bolszewickie.; Rosyi. Wierzymy, 
że lowoiucya obejmm <iałą Europę, a do te­
go nfBM się nrzrczynić także prołctnryat 
czeokl11.

Czy aą „ i D ^ R i i  k o a l i c j i .
Cieszyn. (Telefonem). Z Preszburga dono­

szą, że ,.Bra|islawsky Dnewnik** ogłasza 
g./ałtowny ait^ktił przeciw mlsyoip koali- 
cyjnym, w którym powiada, że Czesi muszą 
wiedzieć, czy są tylko lokajami koaheyt

"Wedlo tego drmnnika komisye koalicyj­
ne w stosunkach urzędowych zachowują się 
tak, jak gdyby OzccLy były tylko podzwro­
tnikową kolonią, a nie sHmodzeUrfiu pa.A- 
stwom. Ten głos czeskiego dziemdka na Sto- 
wa&yi dowodzż, że koalieya zaczyna krzy­
wo natrzeć na samowolę j barbarzyństwa 
czeslde pa Słot.aczyźrńe.

Chłosta na pasków
'WaruŁwwa. P, a  T. ^ u r y e r  Polnkl“ do-

noei: Jak się do wir dujemy, wypracowany 
zosta* projekt ustawy wprowadzający- 
chłosty za przestępstwa, objęte w notoc* 
nyir języku nazwą licnwy i paskarstwa. Po­
przedni r*ąd tgodzid się w zasadzie na wnie- 
ironie takiego projektu do Sejmu.

0 wydanie Wĵ hesma.
Paryż. P  A  T. Ag. Har asa. Konfereuc-r* 

(tów
naa*qpnłe

prąjefct noty, k tóa  a u  być wysłana do H<v

esz o ptiipce Oztsn.
Wiedeń. P. A. T. ,Jżer Noue Tag11 i inne 

dtóennikk wiedeńskie donoszą z F r&gk Na 
positdttoniiii komisjyi dla sptaw zn"itóSlcz- 
nych wygłosił mii ieter spraw zagijauikczuyeh 
dr. P e u e s *  Gks-wee, w którom mięnzy 
iiinem? powiedział- Nie jesi dfta nikogo (ń>e- 
cniio tajemnic^p że iti.tcrłvencya w F;osyi wy­
maga setek tysięcy żobiłerzy i mMia-dowe- 
go fiindStózu, Do poliC.yad iuU>rwei"eiya potrze 
bity jft&t jednak również wielki tfilorut orgs«- 
nizacyjny. Z tego powodu w-w-.yet.kio u siło  
w oita generałów, któap.y sądzili, iż wpadnie 
nie rcsyjsKTę da się akc,wiązać w  d ro<tef* woj­
skowej, były l«zKk«tWHa». Co do politv§d 
9lo*iTOńskKń, odrauramy kocjpefcyę r» lity -  
ki, jaką była swctac. orzą su proiiagT) wartą 
p-zed wojną światową. Była to polityka n> 
mamtyczna. Rozumie się samo pnsm się, że 
Republika ezechorłowaeL* m o i uprawiać 
inną politykę. Naer» poBtylkw sfor -iańflfc* 
będz5® polecała na tom, ż« poronumimy 3Sę 
Tss Słowakami, Ru»namł i P o l a k a m i  
Domolemy Rae-ł 1 musimy jej pomedz, o Se 
to loży w naf«ej mocy. Wymaga to ja/k m j- 
ściślejszej wsnótóra.cy z naszymi snnzvroie- 
rzeńe^mi, którym porzos-t-miemy w>ero:rml. 
W związfou * tom pozmta.jie na/szr. polityka. 
W Europie Lodlcuwej. Nasza polityka wobec 
Aust.ryi jest. ni ozem innem, jak wyi-aisem 
tyyTi nowych idea, które oz/maczają w całej 
Europie politykę pokołu, rozwagi i politykę 
konstrukcyjna ftą Ittó/zi''', którzy nic uzoyją 
tej nolityki j którzy chcieliby nas już dzi­
siaj podżegać przeciwko Wiedniowi, W a r ­
s z a w i e  i Budaperztie: odrzucamy te jtod- 
żegunla. Zairadnlonie Niemców w Dzecliaeh 
jest równjoż znfaHdnieniftm polityki slow Miń­
skiej. Musimy umkać stiafryd1 metod walk 
narodowościowych, jakie się rozgrywały w 
dawnej Aust-yi. Dawna kbetoe-peya polilyM 
słowiański ej nuu«i być kioniecanie I logicznie 
uzupełnioną kor.copcyą polityki wobec N1a 
mień. Czech Oslo we cka polityka realna nio 
per-yinni zapojjnieć. że jej cała koimepeya 
rie została potwierdzona pi-zez wojnę s iia -

lardyi jyfco odpowiedź tm &  osiufrfe 'do­
niesienie w  apruiww  ̂wydania b. c * t »  ®hi-
mio&iiego. Nota ta będzie przed wręeaeuieia 
raclowi holandeiskiemu preedłożonij prezy­
dentom ministirów mństw koai^lc-ilnyoh -to 
ffikwierdsronła. Najblis^ue nooie.drctóń konfo 
rencyi amł amdorów odbędzie się w piątek.

Wiedeń. P„ A. T. Biuro koresp, donosi % 
Paryża: W nocie do ITolaiWhd domaga saą 
kmlicya Vr ©neiryicznycti siowach ponownie 
wydan ia byłego cepa tą* niem io-kieyo. któ­
ry dal sygnał do krwawych morderatw.

W O r E S M K Ł

SALDU DZIEŁ SZTOKI
* C ó t t ó k ' ,  tm .  A A M  2 .

Ttlihti ih 2.
poleca obrazy 1 ri.rźby najwy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
8'S

Oglosziiiee,
W myśl uchwały Komisy: gazów o-elektry- 

cznoj 1  ani* 29 stycznia 1920 roku podwyż­
sz* 6»ę eon ę prądu

d la  ś ^ in t ła  z  K 3 —  m  K  3* B0
dfa m o to ró w  z K t  SC na K  1*80 

z a  1  t a r g .
Podwyżka cen obowiązuje począ,v5zy od 

odozycow za rnidzień 1919 r., esyli, że ra­
chunki za styczeń 1929 będą jeż po pedr 
wyższonej cenie obliczone.

Za połączenia domowe wraz z trzema m3* 
tram; kabla, za które Elektrownia mfęjika 
liczyli* dotąd opłatę K. G00,—, o. Ol-.ś > za­
liczać się będzie marek 800.

Kroków. 29 stycznia. 1920 roku

g Sftasye drogi w rainarh. Mrsrie do M A 
n  kośemłDw i sal szLolirych. O b r m y  do ołtarzy i mieszkań J g vj ramacli lub bez ram. figury z drzewa i masy =̂== i\

2 I M I E R Z
Iraki., pL Iterfp jh  i

: Z A J Ą C Z K Ó W
L —  Sktad artykułów óewocyinyc

i k s ]
k —  1
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J4 Artur Gruszecki.

BUJNE CHWASTY.
P O W IK S C .

Ta Borueh zatrzymał konie i zwrócił .dę 
do swo^o pasażera:

—  Mojazto, iroże zajedziemy p zez foł- 
ivark? J<w mi mówił, że są tam dwa. psy, 
ale uwiązane. One szczekają, ale ©O nam to 
szkodzi?

Mojsze wziął tię uw,n«(_ na rozum i zadał 
scbie pytanie, ety  jest w  tern jaki interes, 
Łżeby zbaczać na folwark? Poco jechać, je­
śli niema z kim pogadać mądre słowo? 
Rządca stary odchodzi, a  nowego niema, 
to i poco?

— Boruch, ja jestem gildyjny kupiec, ja 
potrzebuję mieć mój honor, Go ja będę się 
wdawać ae sługami, kiedy ja z panem mu- 
dworu. Ozy ty  słyszysz?

—  Oo nie mam słyszeć? Nu, a psy?
—  Ja mam lasko —  ścisnął grubą pałkę 

w  ręku —  ja się nie boję. Ozy ty  myślisz, 
te ja nie mogę zabić sobaki?

— Nu, nu. my to zobaczymy — uśmie­
chnął się Boruch i zacinając konie, dodał —  
żaby tylko oni nic zrobili co złego z wa- 
s?.em futrem.

Dojechali d» bramy, psy, jak zwykle za­
częły ujadać, żyćfea sładnaoli na -rózfcu, aż 
wreszcie zjawił taę Mj.ksym, który miaJ 
fcupc.t przeprowadzić do dworu.

M-jjs.-O odważnie zeskoczył z wózka 
i trzynuijąc przed robą w je łnęj ręce ho- 
skę, w drugiej torbę z próbkami zboża: pod 
szedł do bramy zamkniętej.

■— TYo-Jzę was ■— raekł do wyrostka. —  
przypilnujcie pey, wy tego nie pożałujecie.

— Mówiłeś to samo, a dałeś mi ec? —  
c tworzył 'raczną furtkę i na cisnące » ę  psy 
krzyknął: — poszoł won, sobaki!

—  Ja .łam dzisiaj nan&wno, dam m  dii 
Mąj i wczoraj — pnzyrzek&ł ży<L

Jednak ,wy nie ustępowijy i wydzierały 
sic do furtki. Maksym groził im kopnięciem, 
mówiąc:

—  Zadieiewa się wam ścierwa żydowskie­
go, nie wolno, pan zakazał. Chodź, żydzie, 
giasz prz-oeioż laskę.

l M o j . ' z  pewr.em drżeniem w  łydfiach 
|WiZfc<lł na d ziecin iec  i podejrzliwie paiirzał
juą ):jałaj;«p iiiy.%gtjdł obok Maksyma, ści- 

^skąift.o i.raką birrłzo siluic, nagle Maksym 
I R rzy k m J: ?
j —  H u zia  B ierki! B o z ia ! —  i w sk a z a ł w  
Ig ią b  o g ro d u  na, p rzem y k  i ą c e  ź ro b ię ć .p s y  
{jednak inacze j z ro zu m ia ły  zae-hęttPJ skoczy  
iv  n a  żyda .

Mojs?e z wiotkim krzykiem zaczął wyiua- 
chiwać kuką, psy zajadle ujadały,' odejwaly 
się inne psy, Makrym śmiał sio głośny chło­
pcy stajenni k’?.yctoli z- uciechy i wszczął 
się wielki hałas, który zwabił ze dworu 
starszego loka ja. Ten widząc scenę udał za­
gniewanego i krzykną1:

— Ty, Makr-ym! Co ty  wyprawiasz z ży­
dem!

—  Ja jogo bronie., od psów! —  i zaczął 
krrzyczeć na psy i odpędzać,

Mojsze, gdy go  pjlósj.szy wielki strach 
©xflin«jJ, zaczął mioaić okrutne przekleń­
stwa, na uieabrzezanego goj:, jego pokole­
nia wstępne i. zstępno, ponieważ jednak 
przeklinał w myśli ‘ nmziiacznem p o n iż e ­
niem warg, Maksym togo ani s ly k a ł, ani 
rozumiał i radził:

—  Gdybyś ty, żydzie, nie bal fiq  psów  
i nie śmierdział cebulą. annjy się pies obej­
rzał *aa taką.

—  Ja to w mm —  odrzekł gnzer?,ule Moj- 
sze i nniiłkiiawszy, kią! dalej, przysięgając 
srogą zemsto llafc-yraowi i TjjMgjfCaón g e­
jom, którzy śmieli jmtoząaać się z niego.

! ZgłotiDk? przejęty nagłem odprardonfem. 
jffiibOTka i klucznicy, nie miał zamiaru ko- 
j rzystać z usług żyda. Ważniejsze znuany rr 
gospeJarstwie, którehy pociągnęły zna 
ezne koszta, jak odnowienie inwentarza, 
sprawienie nowych pługów j wozów, odleży? 
,do czasu, gdy wpłynie większa gotówka, 
tak  ze sprzedaży |*s7.enicy, jakoł.eż. z  zali- 
CBki na plantacye buraków.

Aie Mąjśec, doświadczony kupiec, nie był 
i  tych, którzyby sic arażalł odmową, on 
•n fa ł pre-ćć, namawiać, przekonywać. Zgło- 
bicki jednak był twardy i odrzucał wszelkie 
propozyoye, t, żyd mówił wu.muconcm gło­
sem:

—  Panu Świtoriói&kiemu będzie to bar­
dzo niemiło... to nic, ie  ja joehałpm z jego- 
rozkoau tek daleko, że mnie to kosztowało, 
żó ja nie dojadł, nie dospał, ałe że wiełm^-

f
żny pan dziedzic jego prayjacioMwo cał­
kiem odepchnął... M o ż e b y  jyięimożny pan 
dziedzic bura? chociaż trochę 'koniczyny, 
osparee ty, luicertiy...

— Nie teraz... może póżip«.j...
—- Niech wielmożny pan j.m u takie' 

krzywdy nie robi... niech przynajmniej .pan 
dziedzic da mi pkmsZf.Astwo kupna pszeni­
cy, ja dam takie same ceny, co inny kupiec, 
Ja Jam nawet lepsze, dlaczego ja nie mam 
kupie! - .•' .* •

•— P^epicę? — zastanowił się prze/ oliwi 
lę  — możo i zgodzb się, ale nie teraz.

—  Nu. dlaczego nie zaraz? Wielmożny 
pan dziedzic, wyznaczy termin jaki zechce, 
ja zaczekam,

—  Nie teraz... może za tydzień, za dwa — 
zwlekał z powodu braku ekonoma.

— Ja widzą, ż“ wielmożny pan dziedzię 
inny dzisiaj, aniżeli wczoraj. Ćzy„ wielmożny 
pan dziedzic, czego niech Bóg broni, ma ja­
kieś zmartwienie dzisiaj, może wielmożna 
pani chora, nie daj Boże?

— - Nic! ale mam kłopot, bo dawny rządci 
odchodzi, a nowego nie mara.

— Nu, co to za kłopot? —  zaśmiał łię 
cicho —  daj rei Bożo zawsze toki kłopot. Pan 
d zidzie potrze nu je tylko kucnąć palcem, 
a zleci sio zana-z" cala kupa i pan dziedzic bę­
dzie mieć nowy kłonot, kogo wybrać?

—  Tak ffę to móiwii —  o Ipowiodział od- 
'TiJrowo.

.— Co slć mów*? Jeśli pan dziedzic każe, 
ja tu pnzp^ ę kilkrt bardzo dobrych, bar­
dzo porządnych i niedrogich rządców: Może 
'k!  par.a Switoniństiegó? D k  czego hio? 
U niego jiiU.' caia MkołA rządców, btodzo 
dobrych. Czy p rzelać?

■ Nic} ŻaCeego z twojej i w ognie żydlo 
wskłoj protekcyi i l e  cheę i nie wegmą.

—  Nu, dl ucz ego? My, kupcy, wiemy naj- 
Iftpiąi, który jo^t rzetelny, prraeowiiy i nie 
pijak. Ib .ode, i o może nie wiedzieć, jakiego 
ma rządco, ale Icuipiec zawsze wie. Czy ta 
ki rządca potoz chuje się ukryA^ać rgraed: feup- 
€«u  i żydom?

—  Nie! — soojr. ił na papier Jeżący na 
biurku —  rreaztą piszę o  przą słanie mi

samo klu-4

*—» Ozęgo. Janiu?
— Wiesz, przy;, tonunałam sobie, że prze­

cież nann Zaborkowi trzeba coś dać w upo­
minku przy rozstaniu się po cztem a^ole- 
tnięj fiłuffliia w Oloszynie, i tal
nr/Tj] f\y0

— Ależ proszę Cię, odcliodiu r;,en Zaborek 
tok nagle, nie czeka na- nastęjjcę...

— W szystko jedno, mój Zdzisiu, był zaw­
sze cz-torr.aśoje lat, shrżyl uczciwie, sam 
przyznaje.^, należy mu się nagroda; on mo­
że postąpić niewłaściwie, ąJo nie my.

—■ Hm... to nravvd*a, s He mu dać?
—[ Be... sądzę, że tysiąc rubii, •

0 , ępż znowu?!
1— Wiesz, Zdi/.lńu, nrzecież pięćdziesiąt 

^ubli roóŁnie naddatku nie jest wcale zbyt 
wiole. Toby było Suodemset rubli. Kihcznł- 
«y wystarczy dwadziicścia na  rok, oayli 
diwitócie. Eaaeni ddewięćset. To naweA 
wcale nto obficie za. ryle lat.

— No, tak... ale jemu należy się kwartal­
na pensya sto dwadzieścia pięć; klucznicy 
za pół noku sześćdziesiąt... razem tysJąc 
osi.emdziesią». pięć, a  nawet tyle nie mam w 
do.raiu.

— Ile mak:;
*— Sześćset.
— O, to nudo! Bardzo cię Zdzisiu pmz.*- 

praszam — mówiła słodko —  żto przet’ mo­
ja  porywczość masz tyle kłopotu, ale wierz 
mi <koebany, że tego nie ohciałam.^

—  Widni, Janiu! A gdyby im obiecać to 
pien5ąd</.eV

— Nie, to nie wypada,! Go tu zrobić? — 
zasta no wiła »ie —  gdyby me to&ri gwałt, mo- 
żna?>y wzbtć od wuja.

—  A.di, nie! —  nagle rozrastał twass_ —  
wiesz Jani u, jest tu kupiec na pezenieę, 
sprzedam, wezmą zadatek i  sprawą uregiulu-
jeniir* . „

*— A dużo mas? pszenny?
—  Jest nien&rttŁzona sterta z pięćdzksię­

ciu morgów, czyli cc najumiej tray typące 
pudów, gdyż * m ciga dawała przecięta5® 
Eześćdtiesnt osiem pudów.

—■ No, a  jaloa cena?
—  Mam przecież gazety; i  wykaa cen 

z  lyuflcu w Odesie.
W tej «Łwiii dało się tayazeć dyskrcita‘31 —  ’ft7ięc sprzedaj, tylko eay zretoee os.

Tjukanie do duawi. Agitobicki domyślił eię, i  o 
to  żona i poszedł oo przyległego potoo-ju,
pytając:

—  Sam nil propoiiowai.
»— A gdzio go zostawiłeó?

—  W kancolaryi.
—  .V on nie ruszy czego?
—  Cóż z:’Qwu, to porządny kupiec.
Ten poifjBny kupiec ktor.nie nie ru-zyl!

; ża-uflj rzeczy, ale gdy drzwi za Zgkbi^k iflr 
zamknęły sio i on fosłysetał szmer rajsactfa 
w przyległym pokon-u. poebrzedł na palcach- 

.ł*d dr.wi, ażeby podshidiać, jaki interes nł* 
•żona do męża, że sro wywołała?

M ę mogąc > niczego dos.yszeć, rzucił 
okiem *x> posotu, i wracając mi swe mioHctfi 
nieclicący zboettył Cokolwiek w sEKrne biur­
ko. Zooaezył rozłożony artousik panfori 
i tylko przez ciekawość, bez żadnej złej my- 
śli nadtylił się nad papierem i troszkę prze­
czytał.

Gdyby to był list do żony, brata, koc-l.nu- 
ki, Mojaze byłby się napewno zaroś odwró­
c i ,  jako katpiec deBkafny i dyskreury, s ,  
nują-cy cuda tajemnice, ale to był l :Ą  
f  interesie, który bardzo interesował ży<Ja, 
ja1 wogóHe każdy interes.

Cóż dziwnego, że Mojsze na chwilę zapoł 
taniał o  swej dyabrecyi i wysiawszy u -v.y 
odfe^aóące na podsłuchy do sąsiedniego p<;-  
Loju, piteczytal kilka słów listu, pisom, g# 
do zarządii atowarzycmojiia pry^ratnych 
eyaJisŁÓw roliych w Kijowie. Łgłobicki i«,- 
d&ł w  tym hśele, ażeb> mu w uaj-krótsz-na 
ezauie przysłano do OScezym. doSwiadezoń'.*- 
fto i rutyn cwanego rządcę km ekonom ->v 
wnająoego się na plantowaniu fc*&ak.ó;v. 
W każdym rade kawalera, żonatego bow.jm  
nie ma g iz ie  pomioócić.

JaV*ś pzmor większy w  sąsiednim f e o .  
ju dał arę słysznć, a  już Moja.e jednym 
sem^stał na jwem dlowncm' mtajso:-, £<<:.  ̂
powreld spuścił na oaz*°, a  t\.arz jlfco nr- ■ - 
brała wyraz im a  syp ia jącego , tóR>y* swą
miną oćijieKć myszy.

Wszedł ZgłobiJd. Mojsze tylko ? ler/c .-<* 
oka^podriósł w  górę eoljOŁ-wiek pokiekę 
ną i  sern o stmjrzał is . wchodizązego.

-  Znudziłaś ®ę tatai! — nzolct Zgi.ra;. 
e ł3  isnaadując przy brui-ku

—  Dlaczego miałem się nudżić? Ja -?:/>  
mv5lał?m, że W  godny dzieózi* nie z~<- 
chce mojaj srtki?ty i  może Krwi się jaki ma­
ły  interes.

—  Nie omyliło d ę  twoje myślenie — 
tad‘ _ d ę  Zglobicki —  może dojdziemy Jo 

zgody w  tataresio.

(CS4R d»1i I J  BułąpJ).

Starszy m ^ y z n a
u  wyiszrm itwwwlsku, żonaty, poiiulroj* db a.rtbit 
na kilkutygodniowy wypoczynek w Edru.vej, heipin- 
cae§ «kol'cy, idrowci o , onaioisęo pokoja se toro­
wym przew inie bezmięsnym wiktem w Wlarr1* r*et 
u  ^tobosiwie, we dworze, na Itoniczówce łtd. Wyso- 
toćć dztenncl iniaty nodaf nos‘e r-sfznte. Bf-akćw. 
•kasicieiowi ieg.lyiaaeyi 77/tfi. MO

Dom z ogrodem
 ̂cy najmą w wic (kim Krakowie blisko i f -  

«m tram wajowej, lpb '2—3 pokoi t  kuchnią 
1 przynależnołciam i. Zgłoszenia pod „Dcm  
z  ogrodem" do Admin. .G łosn Narodu*.

Ekonom ia1' * • " ,h ^ 1| f L . r U «  J H I I ”  w Kraka wie, Ow»]cwaU«te *

Kupuje i sprzedają: HŁASKI,«t
gapa tę, fess^, gn 11, lau  bunkl, uurrt e , ałairf 
sfaso t n it l  ł  nty łr apu/wcae 
n A c ł® r r i7 9  * Wiprn anito budswwm I mwozswo u u a i a i  t*£.a • m wapanawyeh.
D r r u i m i i o *  firadstawleielsiwa, « .z M kem.sa- 
r i Ł j l l c U j O ,  w(j r-rz»ltty wszelkla towary, ibł- 

Jfltkl ziarnek'*, kcamisnloa. Inismo

Tanio do sprzedania

Leku je:  taplta,y
toasic/ra, prz*wyJt»w» I t p. 

i kjfpottkflch*
•41

vńzld nowe resorowe o dw6«b •korcnłałh. legaiowy na Je­dnego konia i karki. Krak<Sw 
Da. XII. Kośe?TT3ćr« 30a u ko- wa?a Kawrochieye — cz-̂ a ty 

dom aa poertą. 284

Sklepitołtruirsntaw muzycznymi
w ł r i  l ic i oo sprzedali*  
■ poweda w ylaida. O U rlj y od 
■S.lep d< q>r7edao1a* w .d- .Gtow SiiOdu*. SSó

l}]Ułiif07.3lDia ksiąlui
Isałyitita łiterackioga

„LEKTORA” « ł

3 ^uftaiki
r&sy Si^ay^sfeSej w y s o k o n le u n e j

wa do sprzedania

Zarząd dóbr X. X. Sanguszków 
w Gumniskach

poczta i stacya kolejowa Tarnów.
1. Dobosz U,, c/arnusrokaty, nr. 14 gru­

dni x 1917, cena 1J.900 K.
2. Ralf, czai iosrokaty, ur. 12 sierpnia  

1918, cena 12.000 K.
3. T.igustr, cza r n os r oka ty, nr. 15 paździer­

nika 1318, cena 11.000 K.
O n a  powyższa obowiązuje do 13 lutego 
b. r., «d tego zaS terminu podnosi się po 

20 K. za dzień i sztukę. 305

KOŚMACZ p oV nafw -s-  47.T r .M A fl
^.'Utwuwy Mo}»/ynsi w JAłM.ONOWie (n rl.z  Kolomy';) kapi 
Wika nd- i!6w SpdJkl wtlc.onpj * >9 C rtia ^ i ł f o a t  p.jale- 
■ioneg. te.er.-j. Ponieważ te v:awo eSspioatacyl prischjuzi, od 
rpPu ",n, w r^c» |ra e ! s xVki, o n  fo wartość ob«-ojrc!i ndilaiów 
a k . W  n  rokłea je»t bliżej zera: n iiro  to, Mo zaraz aie z(!o*i, 

omycia zwrot ułożonc.o kapitata i dotyczący proeen. >94

•y „ . Z g?. "1 , i, p., Łaopeti zona 
Mfleie - e  wazy.Uda a : 
Sal-.jlr .-atym .o , jca. o taa rtą  co. 
# i l - a . , ',  .,1 10 —t  1 ód r1 3—6>/i 
a wy1qtlMe.il niotiiol i dwląt.'

PLirłcSłiiy
pomocnik orparisl^
da Miccli&ó'* z?rag.’ Wn- 
rtanki no po roz«m ien iu  się  
ofiłhistein. Iifriiwen Ku- 
k>’ńaki ,M ltchó iv . , 'y >

0  6 R 0 D K I K
fcl-0'uy e polectsiami b_ 
O o b rem i k io ro w .i łw ię k s r e -  
r,.i ojjr ićaini awo:s!co han- 
t l lo w rw l  p o s z u k u je  p o s c -  
<5y ł*i.lr. trł. do Ad tu 
,U ł .  N s r. ■* d la  o g ro d .’ llt? 

siarizpjfu. 8 8

F o s ^ S ł ^ i a ^ i y ,

FSs.^aTO@ !n?«
s a n i D a t ,  zarr.iaH.7. w y n a -  
Jsfit Kapuje fcjłtto rtra- 
»enty aiywane. —  S k ła d  
f e r te f ć s n o w  Hole iy S a to -  
IaiaV!ej, Wolska 7. G3S

I

czę§pjawo 
f Ir ładunkach ^agorowycb

s p r z c  U j e

Polskie Tow. Hauutowe T. k
iv iCrako îs, u!. Sfatówska a, h. p.

l'U* . *WL* 'WŁ*- WMSHM

l is

cffcesBasiaaessBmsa^asat. i

P i e r w s z y  k r a jo w y  I z Y H i  

rćksniićukeyi I nudów}'

O R G A N Ó W
k s ś c i th y c h  isa io h o w y e łi

titunisfawa
Sto •.janr>łstrzs-toc!'i>iik

w rtrsisw ie , n l  -Tcsnasza I i .

PsEkss "łię Wiel. OuchoideMst^a, 
wyk?nając wsj^lkie roiCij. ^

uw m  i isyszt
t^pi rtzwrfęJeclnL jedyny, 
radykaisy i wypróbowany 
śroick .^A^S", snajduj&.cy 
sserokie aattoaowas b w 
gohp-1 jrstw ach domc- 
wyi-h, haad!t>, przemyje, 
leśdiciwle, ogrodnictwie, 
. ityda .il *y*/nośr.l i t. J. 
Ź iłąć  w eptekfch I akła- 
dfc-ti aptecznych. Wytąra- 
n ,  s?f *e :’s i  p r e p a r a t u
„ K A ? S " : Di m  h e t ^ e w y
j .  Leser za wt-sa. Kralów, 
iiytek 11, Rtewtów Ry­
nek SI. 4 0 3 9

fO R T P P lA M
lob pianiao dobra kupię. 
Zgłoszenia: Dłnga Jb 3 «* 

M. C 17*

Skórki surowe
x lisó w , w yder, kun, tchórzy itp. kupuje
w  każdej ilo śc i po najw yższych censeh
SK ŁAD F U r S R  AMTOHRBGO T R Ą BK I

w  Kral ov  ’e ,  uL Szew ska 12 . Mdl

OBRAZY NABODOIE
W . KOSSAK. Przysięga K ościuszki -jtgs 

na Rynku krakow skim , okazały  
obraz barw ny, w ielk ość 04 X  80 K 40’—  

J .  STYKA. K ościuszko pod R acła- 
w teiam i, w barwr.em w ykona­
niu, w ie lk o ść  4 3 X 6 4  . . . . .  &’—  

J .  M ATłJKO. Polonia, wykonanie.
harwirs, wielkośA 52x 41 . . . 6 '—

PORTRKTY SŁAV. NYCH ISiĘŹÓW. według 
łryginaiów pro!. Str .ynewskiego, J. Styki, 
Krzeszą I t. d.: Piłsudski, Paderewski, Ko­
ściuszko, Kiłióski, Poniatowski, Pułaski, Dą­
browski, Sienkiewicz, Mickiewicz,Słowacki, 
Kresióski, w  wielobarwnem art styczneu.

w ykonaniu , w  cen it od Koron G'—. 
h  okizir" 3ji,m « i » .  a m i^siitni. ps laidze oHiii:!) nycb.

P f l f * 7 T ń tM S fP  -m lc tw a  S a lo n u  n a l e r a y  P .i! -
r i i U L  I U W  A r .  . n i c h  1 z « Ui n n i n a y c i i  S m o m i ~i u
PoexttfwkI Świąteczne 1 nurroi uczne. 

Bk izkM, n ą m 1 z-khliijf ”«jh6*)rtl i ęjithtaęiti ZjSsHrM!

I^snitiw! kim

SspłJtałiia 40 . Szpitalna 40 .

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtart

R ów nież sprzedaje s ię  na

SPŁATY MIESIĘCZNE.
O b e c n i e :

W S P A N I A Ł A

S3C

WY§TAWA LUTOWA.

K a żd y  Polak powinien poznać
juirfn) j3«ł w brzmieniu

g g s a r r i r — _ jtoi nrcjekto//łtny
WBKWE? ''Wspę

tt m m  P D i s i c i

kfśry bezpiofulo dołącza swoim /shoaontSTł

u !

„ M U Z Y K A  t Ś P !E W “ra jtaA sita  po.3k ie  
ŵiilWBii't'3 EiggtSH.

r4lec ęc29llt crt.styciny, pośwlacew roidklej mury3:nsj.

s— a muiffliersta rscznn Ma-sSc 2Z-—. _____________________; s

P ra n u m o ra tę  r .a la iy  >tr.d*;:łać w p ro ji  de W yttow trc tw i: Kraków, ul. aw . T o m e sie  SE. \

C I I W N E Oitrzega się przed naśladownictwentl

Żąd ajc ie  tytko

10
10 w w m

i
11
m  z i m
U l
w  l i B r e  j e s t  n a [ l e p j z r m  i  i t ż a j w y d f . t n t e j s z e u i .

|  Kichał Herstsin w Krakowie, Brzozowa 13, IC. p. |

e m m m .

polecamy poniższe, pô taczns tygodnaki faehowe: 
ifK u p W  kwartalnie . . . . . . .  Mk. 6 —

• . . .  M k . 6*—
kv/arlalnit Mk. 6-—

, ,© T O g e rz y £ * a “  kw artalnie
.^rżesB id  lv%iiris?3i'‘

-w
Zeszyły okazowe Wjsyta się ę.» nadesłaniem 00 fenigćw . — 
Raidzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtow ni 

k ó »  i *abrykantów.
Adres zam ów ień: „k u p iec"  P ozn ań . 

B n H H H H n s E a n B n n B

Pamiętąjcie o żołnierzu polskim!!
Nakładam Wydawrortwa la.o Nerodn* Sn. t ograniczoną o>ipont<..]«i»tnndeU. — NeJahAor ddm windństoy .Władysłarr l l o r o i l e i .  — Drukarnia „Głosu Ngirada“ w Krakowie, pod ŁŁmąóem I .  F n iL


